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D UŻĄ. niespodziankę spra* 
w ił  w  n iedz ie lnym  spotkan iu  
L IC IS , k tó ry  pokonał w  ład ­
n ym  s ty lu  ten is is tę  N R D  Schul 
tz  -  ! ' **•* "  "

Paraliż rady atlantyckiej
Prasa amerykańska przewiduje

Uczestnicy 
VII Festiwalu
w Dusznikach 
składają hołd

pamięci
Chopina
W J  D N IU  17 bm. w  D uszn i- 

kach Z d ro ju  nas tąp iło  u - 
roczyste zakończenie V I I  fes ti*  
w a lu  chopinowskiego, o rgan i­
zowanego na pam ią tkę  koncer­
tu  Chopina, k tó ry  odbył się w  
uzdrow isku  w  s ie rp n iu  1826 r .  
O s ta tn i dzień fe s tiw a lu  zgro­

m adz ił tysięczne rzesze pub licz  
ności. P rz y b y ły  poc iąg i popu­
la rn e  z W ro c ła w ia , masowo 
z je ch a li wczasowicze z okolicz­
nych m iejscowości w ypoczynko 
w ych. W  uroczystości w z ią ł u= 
d z ia ł m in is te r k u ltu r y  i  sz tuk i 
S te fa n  D ybow ski.

P rzed po łudn iem  odbył się w  
p a rk u  zd ro jow ym  ko n ce rt cho­
p inow ski, któ rego  .wykonawca­
m i b y l i :  la u re a t IV  'M iędzy­
narodowego K onku rsu  C hopi­
nowskiego —  Zb ign iew  Szy- 
m onowicz, znana śpiewaczk • 
M a r ia  D rew n iaków na  oraz 
p ro f .  Je rzy  Le fe ld .

Po koncercie zebran i u d a li 
się pod pom nik  Chopina, by  
złożyć hołd jego  pam ięci.

W śród głębokiego m ilczenia  
zebranych m in is te r k u ltu ry  i  
s z tu k i S t. D ybow sk i i  w icepre t 
żeś Tow. im . F . C hopina J. 
H en n e r z ło ży li u  stóp pom ni­
ka  w ieniec. D ru g i w ien iec zło­
ży 7i  p rzedstaw icie le  mas p ra ­
cu jących Dolnego Śląska.
W  godzinach popołudniowych 

pcnow nie zape łn iła  się pub licz­
nością sala koncertow a domu 
zdrojowego. La u re a tka  IV  M ię 
dzynarodowego K on ku rsu  Cho= 
p inow skiego p ia n is tk a  B a rb a ­
ra  Hesse-Bukowska w ys tą p iła  
z rec ita lem  cho jjinow skim . W y­
stęp a r ty s tk i nagrodzony zo­
s ta ł żyw io łow ym i ok laskam i.

C y k l koncertów  zam kną ł o- 
s ta tn i re c ita l fe s tiw a lu , na 
k tó ry m  w ys tą p iła  p ia n is tka , 
la u re a tka  IV  M iędzynarodowe: 
go K onku rsu  Chopinowskiego 
i  tegorocznej nagrody państwo 
w e j —  H a lin ą  Czepny-Stef^ń-

S C H U L T Z E  n ie  m óg ł upo* 
6 się z dobrze grającym , 

przec iw n ik iem , k tó ry  n a rz u c ił 
sw o ją  ta k tykę . Schultze o- 

statecznie p rz e g ra ł spotkanie.

„Wobec masowego ruchu

w obronie Henri Martina

pozostanie on nadal

w więzieniu“.

Bezczelna
odpowiedź
władz francuskich
na prośbę matki 
Martina
wzmogła falę 
protestów

P A R Y Ż .

W C A Ł E J  F ra n c ji n ie  us ta je  
kam pan ia  na rzecz uw o l­

n ien ia  bohaterskiego bo jow n i* 
k a  o pokój —  H e n ri M a rtin a . 
Ja k  donosi prasa  dem okratyez- 

H e n r i M a r t in  o trzym u je  
se tk i lis tó w  i  te legram ów  z w y  
razam i g o iące j so lidarności.

N iedaw no g ru p a  pro fesorów  
un iw e rsy te tó w  fra n cu sk ich  
zw róc iła  się do prezydenta  re ­
p u b lik i z p rośbą o uw o ln ien ie  
H e n r i M a r t in a . Prośba ta  zo­
s ta ła  bez odpouńedzi.

Tymczasem  —  donosi „ Le  
S o ir”  —  m a tka  M a r t in a  o- 
trzym a ła  lis t  szefa kancela­
r i i  p rezydenta , ośw iadczają* 
cy, że prośbie o uw o ln ien ie  
je j  syna nie. można uczynić  
zadość w łaśm e „wobec mar 
sowego ru c h u  w  obronie  
H e n ri M a r t in a ” . M a tk a  u- 
więzionego p a tr io ty  została  
w ięc wezwana do w ys tąp ie ­
n ia  przeciw ko tem u ruchow i.

„H u m a n ite  D im anche”  w zy­
wa w szystkich uczciwych F ra ń  
cuzów, b y  w a lczy li o natych- 
m iastowe uw o ln ien ie  H e n r i 
M a r t in *  z jeazcże w iększa e* 
nargd*,

reakcją łańcuchową 
po wypadkach belgijskich

Wojna nie jest nieunikniona
ku ropa zachodnia rozumie to

s::;

WASZYNGTON

F IASKO konferencji sześciu państw atlantyo, 
kich w sprawie przedłużenia służby wojskowej 
do lal 2 — wywołało poważne zaniepokojenie; 

w całej burżuazyjnej prasie amerykańskiej; tym glęb 
sze, że w Waszyngtonie zorientowano się doskonale, 
iż odrzucenie wniosku Pentagonu przez satelitów 
atlantyckich zostało wymuszone silą przez zdecydować 
ną postawę mas pracujących Belgii i poważne niepo­
koje w armii belgijskiej, kraju małego. Prasa ame­
rykańska twierdzi, że bez tego nacisku klasy robotni­
czej Belgii, który równocześnie tak silnie oddziała! ńa  
armię belgijską, sprawy byłyby —  być może — wzifęły 
inny obrót na konferencji paryskiej .

P A W  A C Z  z Energom onta- 
B R O N IS Ł A W  L A N G E  

pra cu je  p rz y  m ir  kach z prze- 
grzew aczy pa ry . S e tk i m etrów  
ta k ich  r u r  wm ontowano ju ż  w  
k ilk u p ię tro w e  cielsko w ie lk ie ­
go ko tła  szczecińskiej e lek­
tro w n i. Z  repo rta żu  na  s tr. 8 
dowiecie się o ty m . ja k  nasza 
e lek trow n ia  s ta je  się potężną  
fa b ry k ą  energ ii.

Żołdacy Naguiba
z automatów
madę in England“

mordują
robotników
walczących o chleb
SIE R P IE Ń  je s t w  E g ip c ie  

n a jba rdz ie j up a ln ym  m ie­
siącem. Rtęć te rm om etru  ska­
cze w tedy  do m aksym alnych  
g ra n ic . N a  p laży odbyw a się 
re w ia  kostium ów  le tn ich .

N ow y le tn i rżąc’ eg ipsk i 
(rząd  ten  pow sta ł w  lip c u ) u - 
rządza też swoją re w ię : w o j* 
ska i  p o lic ji.

O tw o rzy ły  się w ro ta  koszar, 
z k tó ry c h  na u lice  w y je ch a ły  
oddz ia ły  wojskowe. W  m undu­
rach  ko lo ru  khak i, w  hełmach 
sta low ych, z au tom atam i madę 
in  E n g la n d , żołdacy N agu iba  
p a tro lu ją  ulice m ias ta . Do 
m undurów  koloru k h a k i dołą­
czy ły  się białe m u n d u ry  p o li­
c ja n tó w  uzbrojonych w  dw u­
m etrow e bambusowe p a łk i.

D o pomocy ty m  „obrońcom  
porządku”  w yru szy ły  czołgi i  
wozy pancerne, k tó re  też są 
p ro d u k c ji angie lskie j.

L e tn i rząd genera ła  N a g u i­
ba to  reżym  d y k ta tu ry  w o jsko : 
w e j, k tó ry  w ykonu je  rozkazy 
p rzedstaw ic ie la  wojskowego 
W a ll S tree t.

P re m ie r rządu egipskiego 
A l i  M aher, ja k  jego  poprzed­
n icy , przyzw ycza jony je s t do 
gorliw ego w ykonyw an ia  rozka­
zów 'sw o ich  mocodaweów dola- 

(Dokończenie n a  s tr .  2)

T O N  g e ne ra lny , p a n u ją c y  w  
p ra s ie  a m e ry k a ń s k ie j określać 
można p rzekonan iem , że na­
s tą p ił „ fa k ty c z n y  p a ra liż  ra d y  
a t la n ty c k ie j“ .

T y g o d n ik  „T h e  N a iio n “  oce 
n ia  położenie w  k ra ja c h  za­
c h o d n io -e u ro p e jsk ich  ja k o  „p o  
w ażne“  i zw raca  uw agę  n a  na 
restan te  w  ca łe j E u ro p ie  za­
c h o d n ie j „ te n d e n c ji n e u tra li-  
s ljc z n y c h “ , k tó r y m i prasa 
am eryka ń ska  od  da w n a  ju ż  
a la rm u je  o p in ię  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych.

O B A W A  P R Z E D  R E A K C J Ą  
ł a ń c u c h o w ą

IT  O M E N T A T O ft D e n n y  z  k o n  
Ł^-ce rn u  p rasow ego S cripps- 
H o w a rd  oskarża  F ra n c ję  i  
W . B ry ta n ię  o  zn iw eczen ie  na 
dz ie i na „u tw o rz e n ie  p ra w d z i 
w e j a rm ii a t la n ty c k ie j w  E u ro  
p ie “  i  zapow iada, że w y p a d k i 
b e lg ijs k ie

„s p o w o d u ją  re a kc ję  ła ń c u ­
chow ą w  in n y c h  k ra ja c h  
a t la n ty c k ic h “ .
Z dan iem  w aszyngtońsk iego  

korespondenta  „N e w  Y o rk  H e 
ra ld  T r ib u n e “  „m echanizaą 
N A T O  zosta ł pow ażn ie  pod­
m in o w a n y “  a genew sk i kores 
ponden t „N e w  Y o rk  T im es“  
p isze w rę cz  o  „ro z k ła d z ie  ra d y  
a tla n ty c k ie j“ , za n im  doszło  do 
w y b o ró w  p rezyden ta  S tanów  
Z jednoczonych.

„Depesze przynoszą coraz 
to  now e dow ody, że źle 
p rze d s ta w ia ją  się s p ra w y  do

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

N IE G R O Ź N Y  wypadek  
p rz y d a rz y ł się P A R A D O W ­
S K IE M U , k tó ry  ja d ą c  na  w ło ­
sk ie j maszynie B ene li s tra c ił 
rów nowagę i  p rz e w ró c ił się na  
pn'ostej, poc iąga jąc za sobą 
Chrzanowskiego.

68 „kolorowych“
uwięziono za użycie
głównego wejścia
na dworzec kolejowy

Wzmaga się 
opór przeciwko 
terrorowi 
rasistowskiemu
w Afryce Południowej

łu d n io w o  -  A fry k a ń s k ie j 
.świadczą o  srożącym  się tam  
te rro rz e  w  s tosunku do  M u rz y  
nó w  i  H in d u só w  b io rących  
u d z ia ł w  o g ó ln o k ra jo w e j a k ­
c j i  „c y w iln e g o  n ieposłuszeń­
s tw a “  p rze c iw ko  b a rb a rz y ń ­
s k im  u s ta w o m  ra s is to w sk im . 
Od począ tku  te j a k c ji,  
czerw ca do 17 s ie rpn ia , areszto 
w a n o  przeszło  2.300 osób, n ie  
licząc 20 p rzyw ó d có w  m u rz y ń  
sk ich  i  h in d u sk ich  u w ięz io ­
n y c h  na  m ocy u s ta w y  a n ty k o ­
m u n is ty c z n e j.

W  n iedz ie lę  w ieczorem  w  
Johannesburgu  p o lic ja  uw ię  
z iła  68 .ko lo ro w ych “  za uży­
c ie  g łów nego w e jśc ia  na  d w o  
rzec k o le jo w y , k tó re  je s t za 
reze rw ow ane  „ ty lk o  d la  b la  
ły c h “ . W  C apetow n areszto 
w ano w  tym że d n iu  k i lk u ­
nastu  m u rz y n ó w  za to , te  
u s ie d li na  ła w ka ch  przezna 
ozonych d la  ludnośc i pocho 
dzenia „e u rope jsk iego “ .

Na u lica ch  m ia s t p o ja w iły  
się p la k a ty  i  nap isy  żądające 
u w o ln ie n ia  bezp raw n ie  aresz 
to w a n ych  i w zyw a ją ce  do  da l 

n ie u g ię te j w a lk i p rze c iw ­
k o  d y s k ry m in a c ji rasow e j.

Uczony, który
wierzy! w triumf
geniuszu
ludzkiego
Artykuł
prof. E. Pawłowskiego 
na łamach „fra w d y “
w 1000 rocznicą 
urodzin Avicenny
I \  Z IE N N iK  „P raw da " o p u b lik o j 
u  w a ł obszerny a r ty k u ł w y b itn e ­

go uczonego radzieckiego, członka 
A ka de m ii N a u k 'Z S R R  — E u gen io .

n y  1000 ro czn icy  uro dz in  Avicenny,
A u to r  podkreśla, że na przestrzo 

n i  w ie lu  s tu lecf im ię  A v ice n n y  
jednoczyło ludzkość w  walce o  
zdrow ie i  długowieczność. Avlcen. 
na je s t nam  b l is k i jako  uczony, 
k tó ry  w ie rzy ł w n ieograniczone 
m ożliw ośc i rozum u ludzkiego. W  
la ta ch  k ie d y  państw a A z j i  ś rod ko . 
w e j p row adziły  w o jn y  domowe, k le  
dy  d la  kaprysów w ładców  fe oda l- 
n y c h  niszczono państw a i  uc iska , 
no  narody, w ie lk i m yś lic ie l w ie­
rz y ł n iez łom nie  w  tr iu m f geniuszu 
ludzk iego T w orzy ł on  n ie  ty lk o  
w im ię  te raźnie jszości, k tó ra  b y ła  
beznadzie jna, lecz rów nież w  i-  
m ię  lepszej przyszłości, w  k tó rą  
w ie rzy ł

W zakończeniu a r ty k u łu  akadej 
m ik  Paw łow sk i podkreśla, że wszy.- 
s tk ie  na rody A z ji ś rodkow ej w raz 
z in n y m i na rodam i Zw iązku Ra­
dzieckiego i  całą postępową lud z ­
kością czczą uroczyście pamięć 
swych w ie lk ich  synów. Pamięć o 
w ie lk im  uczonym  — encyklope­
dyście i  f ilo z o fie  Abu A l t  ib n -S in ie  
(A v icen n ie ), k tó ry  w yw arł tw ó r. 
czy w p ływ  na rozw ó j n a u k i i  k u l 
tu ry  na Wschodzie i  Zachodzie —  
ży je  I  żyć będzie w ieczn ie .

Polscy szachiści
odnoszą sukces 
na Olimpiadzie
remisując z USA
W  A O lim p iadz ie  szachowej Pol- 
41 ska spo tka ła  s ię  z USA. Do 

spo tkan ia  tego Polacy w y s tą p ili w  
składzie: Tarnow sk i, P la ter, ś l i ­
wa, G ryn fe ld  Na pierwszej sza­
chow nicy Tarnow ski g ra jąc czarny 
m i. rozegrał sw ój u lu b io n y

bardzo skuteczny system g ry . uzy. 
ska ł s iln y  a tak  i  zm usił Tarnow ­
skiego do k a p itu la c ji 

Na d ru g ie j sza 
cho w n lcy  P la ter 
g ra jąc z  Evan. 
sem doprowadził 
do n ie rozegranej.

Na trze c ie j sza 
cho w n lcy  ś liw a  
w  p a r t i i  z Byrlem  
zm u s ił p rze c iw n i 
ka do k a p itu la ­
c j i  B y ła  to  Jea­
na z na jp ię kn ie j 
szych p a r ti i Ś li­
wy.

Na czw arte j szachow nicy G ryń . 
fe ld  w  p a r t i i z  B isqu irem  zgodził 
się na rem is W te n  sposób mecz 
USA — Polska : akończy ł się w y n i­
k iem  rem isow ym  2:2 co je s t bez 
sprzecznym sukcesem drużyny poi 
skiej

D O  SZESCIU rundach kole jność 
1 w g rup ie  I I I  je s t następu jąca: 

l j -  ZSRR — 20,5 p k t, 2) USA — 17 
pkt. 3) F in la n d ia  — l i  pk t, 4) Ho­
lan d ia  — 11,5 pk t. 5) Iz rae l — 11 
-k t ,  6) Polska — 10 pk t, 7) Szwaj­
caria — 5 p k t, 8) G recja — 4 
n k t

W g ru p ie  I  prowadza N!emev 
zach —  21 5 nk t, (2) przed Argen 
tyn ą  — 21,5 p k t  i  CSR — '  .;k t 

W  g ru p ie  I r  na pie rw szym  m ie j 
scu zn a jd u je  się Szwecja — 16,5 
p k t. przed W ęgram i — 15,5 p k t  i  
Jugosław ią —  14,5 p k t.
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Wiadomo 
po co 
i dla kogo
W YN ALAZC A. B y ła  w  ty m  sie­

w ie  odrob ina  szacunku T y l­
k o  od rob ina , bo na  ogół s ło w u  te  
m u  towarzyszyło w ym ow ne stuK- 
n ię c ie  pa lcem  w  czoło W iadom o— 
szaleniec, cz łow iek  p o ry w a j*« *  « t  
n ie  w iadom o po co 1 d la  kogo a 
m o ty k ą  na  słońce.

W łaśnie — n iew iadom o po  co I 
|a kogo . Zęby P « ? « * ? “  " S L , *d la  kogo

je j  zależność surowcową 1 toW?!£ : 
wa od zagran icy? N ie  b y l t  w 1?™
za in teresow an i przedw rzesn iow i
„w o d zo w ie " narodu Im  głęb i« ! go 
spodarka P o lski grzęzła w  k ieszen i 
obcego k a p ita ło , ty m  większe c i 
„w o dzo w ie “  zga rn ia ł! zyski.

Jedyną w ięc szansą ta k ie g o  w y ­
na lazcy b y ło  odsprzedanie swojego 
p ro je k tu  ja k ie m u ś  spry tn em u, 
zna jącem u drogę do zysków fa b ry  
k a n to w i. A le n ie  on. wynalazca, 
c ieszy ł s ię  p o tem  s ła w ą G a z e ty le -  
k ra n y  p s trzy ły  się o d b * ™ n ych  
rek la m , głoszących doskonalą '* -  
kość p ro d u k c ji fa b ry k i Postać 1 
nazw isko tw ó rcy  ia b ry k a n c k le j 
fo r tu n y  n ie  by ła  znana

0 « TEGOROCZNYCH nagród 
”  1 państw ow ych p rzyp ad ło  w  u . 

dz ia le dzia łaczom  postępu te chn lcz  
nego. Tę wysoką liczbę po lska  in ­
te lig e n c ja  te chn iczna zawdzięcza 
tro s k liw e j opiece, Jaką rząd lu d o ­
w y  otacza rea liza to ró w  postępu 
techn icznego R ozbudow u jąca si? 
gospodarka na rodow a s tw arza n ie ­
spotykane dotychczas w  Polsce wa 
r u n k l d la  rozw o ju  n a u k i 1 te c h n i­
k i  Dając m ożliw ośc i na tych m ia s to  
weg© n ie m a l sprawdzenia now ych 
k o n c e p c ji m yś li te ch n iczn e j. *tw a 
rza ty m  sam ym  po le d la  szerokie j 
re a liza c ji n a jb a rd z ie j śm ia łych  w y 
na lazków  1 m e to d  p ro d u k c ji.

Nfc 91 nagród —  43 przyznane zo 
S ta ły  za os ią gn ięc ia  w przemyśle 
c iężk im . Przem ysł c iężk i je s t bo . 
w ie m  podstaw ą i  w a ru n k ie m  zw y­
c ięstw a naszego b u do w n ic tw a  socja 
lis tycznego , je s t dziedziną gospo­
d a rk i o na jw yższym  te m p ie  rozwo 
ju  skup ia jącą najszersze i  n a jle p ­
sze kad ry , dz iedz iną, k tó ra  po p ro ­
s tu  sama na rzuca in ż y n ie ro m  1 
te c h n ik o m  coraz to  nowe p ro b le ­
m y

W ie lk ie  bu do w n ic tw o  socja lf. 
styczne je s t n ie p rze rw an ym  bod* 
cem , c iąg le świeżym n a tch n ie ­
n ie m  dla  p o ls k ie j m yś li techn icz­
n e j I  d la tego m ożliw ośc i je j  roz. 
w o ju  is tn ie ją  n ie  ty lk o  w  dz ie ­
dz in ie  specja lnych, o charakterze 
prze łom ow ym , w yna lazków . Ta 
m oż liw o śc i is tn ie ją  wszędzie, w 
każdym  zakładzie przem ysłow ym , 
na  każd ym  te re n ie  bu do w y, na  każ 
d y m  o d c inku  tran spo rtu .

POLSKA in te lig e n c ja  techn iczna 
da ła tego ko n k re tn e  dowody 

Na m ilia rd y  z ło tych  dadzą s ię  prze 
lic z y ć  korzyśc i gospodarki na rodo. 
w e j, osiągnięte dz ię k i wynalazczos 
c l  te ch n ikó w  1 inżyn ie rów  po i. 
sk ich . W  c iągu ro ku  1951 i  I  kw ar 
ta lu  ro k u  bieżącego inżyn ierow ie  
i  te chn icy  przem ysłu w łók ien n icze  
go w p ro w a d z ili w  życie po m ys ły  1 
uspraw nienia, k tó re  przyn io s ły  go 
spodarce narodow ej oko ło 20 m llio  
nó w  roczn e j oszczędności.

Z m ie n iły  s ię  m oż liw o śc i 1 w a. 
r p n k i pracy p o lsk ie j In te lig e n c ji 
te ch n iczn e j. Z m ie n iły  się także 
bodźce dzia ła jące na  je j  m yś l tw ór 
czą W ynalazek, usp raw nien ie , o- 
s lągnięcle p ro du kcy jn e  przesta ły 
być ty lk o  1 w y łą czn ie  sukcesem 
osobistym , sprawą w łasne j kiesze­
n i, po lsk i in żyn ie r, po lsk i te c h n ik  
opracow ując m odel now ej maszy­
ny , now ą te chn o log ię  p ro d u k c ji, 
m y ś li przede w szys tk im : ,; Co pa ń . 
s tw o  na  ty m  zyska?“ , a pó źn ie j do 
p je ro : „ ja k ie  stąd d la  m n ie  w y­
p łyn ą  korzyśc i? “

Wczasowicze
odpoczywają
i zwiedzają
Pomorze Zachodnie

Przed terminem i jak najlepsze ziarno
dostarczymy na jesienie siewy
- pod tym hasłem legnickie PGR-y
wzywają do współzawodnictwa 

robotników rolnych PGR
z całego k ra ju

W CELU terminowego zaopatrz 
produkcyjnych i gospodarstw

W łączn ie  do  14 bm . P G R -y  
w o je w . w arszaw sk iego  w y m łó  
c i ły  w  s to su n ku  do swego 
c a łko w ite g o  p la n u  odstaw  
ponad  40 p ro c . zbóż k w a ­
lif ik o w a n y c h . C a łk o w itą  ilość 
zbóż na o d s ta w y  p rzyg o to w a ­
ły  zespo ły  P G R  Łu b o w o , San­
n ik i,  G łosków , B ie lice , N a c - 
p o ls k  i  w ie le  in n y c h . W  zespo 
le  P G R  N acpo lsk , gdzie do ­
tychczas p rzyg o to w a n o  całą 

- ilo ść  zbóż na o d s ta w y  o ra z  po
indywidualnych n ad  120 to n  na p o trz e b y  w łas 

potrzebną ilość nasion kwalifikowanych, ne, w ysoką  w yd a jn o ść  p racy  
Państwowe Gospodarstwa Rolne, kończąc sprzęt osiągają b ry g a d y  o m le to w e , w* 
zbóż, wzmagają tempo omtotów przede wszyftklm
zbóż kwalifikowanych. m e przesz ło  160 q zboża.

. , . Podobne w y n ik i  w  p ra cy
S Z Y B K O  1 spravm ie  p rze b ie  uzyk u ją  ró w n ie ż  b ryg a d y  

ga ją  o m ło ty  w  P G R -ach ok rę  om j 0tow e  w  w ie lu  in n y c h  gos 
gu le g n ick ie g o . W  okręgu  ty m  pod a rs tw a ch  P G R . 
om łócono ju z  ponad 10 tys. 
ton  zbóż.

nie jest 
nieunikniona
i Europa 
to rozumie
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR . 1)

tyczące N A T O  i  w  ogóle sp ra  
w y  zb ro je ń  E u ro p y "  —  p i ­
sze w zm ia n k o w a n y  ty g o d ­
n ik  „T h e  N a tio n “ . —  P ro g ­
ra m  liz b o ń s k i n ie  je s t re a li 
zow any . N a w e t obecny —  
zdan iem  ty g o d n ik a  —  »n ie ­
dos ta teczny“  w y s iłe k  W ie l­
k ie j B r y ta n i i  i  k ra jó w  za­
c h o d n io  -  e u ro p e jsk ich  w y ­
w o łu je  tru d n o ś c i ekonom iez 
ne, k tó re  będą s ię  pog łęb iać 
i  k tó re  ju ż  sp o w o d o w a ły  po 
lity c z n e  zam ieszanie i  b ra k  
ró w n o w a g i na  obszarze od 
L o n d y n u  do R zym u.

Już  nadszed ł czas —  ape­
lu je  ty g o d n ik  —  b y  zacząć 
re a lis ty c z n ie  oceniać s y tu ­
ację.

F E R M E N T  W  E U R O P IE  
Z A C H O D N IE J

D  Ó W N IE Ż  w  E u ro p ie  fia s - 
k o  k o n fe re n c ji p a ry s k ie j 

w y w o ła ło  szerok ie  echo, szcze 
g ó ln ie  w e  F ra n c ji.  P a ry s k ie ­
m u  „C o m b a t“  w y d a je  się oko  
licznośc ią  n ie z w y k le  znam ien  
ną, że w e  F ra n c ji 

n a w e t n a jg o rę ts i o rę d o w n i 
cy  p o l i t y k i  a t la n ty c k ie j za ­
czyn a ją  p u b lic z n ie  w y ja ś ­
n ia ć  sw o je  zastrzeżen ia  i  
o b a w y . W p ra w d z ie  —  czy­
ta m y  w  d z ie n n ik u  —  „ w  E u 
ro p ie  n ie  n a s tą p iła  jeszcze 
o tw a r ta  re b e lia "  p rz e c iw k o  
p o lity c e  a m e ry k a ń s k ie j,  a le  
„p ie rw sze  je j  o zn a k i są ju ż  
w idoczne “ . R ó w n ie ż  w e  F ra ń  
c j i  w z ra s ta  rozgoryczen ie , 
że W aszyng ton  n a jw y ra ź n ie j 
p ra g n ie  „p rzeznaczyć  E u ro ­
p ie  ro lę  d o s ta w cy  p ie ch o ty ..." 
E u ropa  coraz w y ra ź n ie j zda 
je  sobie sp raw ę  z te j a m e ry  
k a ń s k ie j s tra te g u  p e ry fe ry j 
n e j. D o tąd  n ie  w y c ią g n ię to  
jeszcze odp o w ie d n ich  w n io s  
k ó w  z w y p a d k ó w  b e lg ij­
s k ich , a le  n ie  u lega  w ą tp l i­
w ośc i —  pisze „C o m b a t“ — 
że o p in ia  p u b liczn a  p o tra f i 
w  ko ń cu  na rzu c ić  s w ó j 
p u n k t w id ze n ia , za czym  
p rz e m a w ia ją  zresztą  i  is tn ie  
ją ce  tru d n o ś c i gospodarcze.

„W o jn a  n ie  je s t n ie u n ik n io  
na  i  E u ro p a  ro zu m ie , że is tn ie  
je  ty lk o  je d n a  d ro g a  u trz y m a  
n ia  je j  is tn ien i? .. D ro g ą  tą  je s t 
zachow an ie  p o k o ju “ .

P ragnąc  w yko n a ć  przed  te r  
m in e m  d o s taw ę  nasion k w a li  
f ik o w a n y c h  i  p rzygo tow ać ja k  
n a jw ię kszą  ilo ść  z ia rna  s iew ne 
go na  w y m ia n ę  sąsiedzką d la  
.spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i 
gospoda rs tw  in d y w id u a ln y c h , 
ro b o tn ic y  ro ln i okręgu P G R  
Leg n ica  p o s ta n o w ili dostarczyć 
p la n o w a n ą  ilo ść  zboża s ie w ­
nego do 25 s ie rp n ia  i  o ds ta ­
w ić  w szys tk ie  zboża k w a li f ik o  
w ane n a jw yższe j jakośc i, je d ­
nocześnie w e z w a li on i do 
w s p ó łza w o d n ic tw a  o p rze d te r 
m in o w e  w yko n a n ie  dostaw  
zbóż s ie w n ych  w szystk ie  okrę 
g i P G R  v,’ k ra ju .

M A J W IĘ K S Z A  ilość nasion 
•^ ’ ’ k w a lif ik o w a n y c h  zbóż ozi 

m y c h , w  s to su n ku  do  a rea łu  
zb io ró w , dosta rczą  na k o n tra k  
ta c ję  P G R -y  w o jew . w a rszaw  
skiego, k tó re  posiadają w  br. 
68 p ro c . obszaru obsianego 
zbożam i k w a lif ik o w a n y m i. 
D z ię k i te m u  dostarczą one po 
n a d to  2600 to n  nasi-on k w a l j f i  
k o w a n y c h  z  k o n tra k ta c ji o raz  
ok 5 tys . to n  nasion s iew nych  
w  s to p n iu  o ry g in a łu  i  odsie­
w ó w  na  w y m ia n ę  sąsiedzką 
d la  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
i  gospoda rstw  in d yw id u a ln ych .

[ g t f f l l l

Pom orzu Szczecińskim  pa nu je  
ożyw iony ru ch  w yc ieczkow o - tu ­
rys tyczny. Szczególnie przez szlak 
Szczecin — Św inoujście p rze w ija ją  
s ię  codziennie liczne  w ycieczki 
wczasowiczów i  p rzebyw ającej na 
ko lo n ia ch  le tn ic h  1 obozach m ło . 
dzieży szko lne j P rzew odn icy
P T T K  w  Szczecinie obsługują
dz ie nn ie  do 1000 osób.

U czestn icy  ty ch  wycieczek 
t rz y m u ją  Się w Szczecinie przez 
3 dn i. w  czaSie k tó ry c h  zapoznają 
się i  n a m ią tk a m i h is to ryczn ym i i 
osobliw ościam i Szczecina, zwiedza 
ją  P o rt i  na jciekawsze budow le PI a 
nu  6-letn iego, po zna ją  osobliw oś­
c i przyrodn icze  p ięknych puszcz 
podszczecińsklch , og lądają M u ­
zeum  i  Zam ek P iastow sk i. Do ha j 
w iększych  a t ra k c ji d la  wycieczko­
w iczów  na leżą prze ja żdżk i s ta tka ­
m i po porc ie  szczecińskim  l po ­
dróż w odna do Św inoujścia.

Podczas p o by tu  w Szczecinie u- 
ezestn icy wycieczek korzys ta ją  z 
dobrze wyposażonego schroniska 
P T T K , gdzie m a ją  do dyspozycji 
bogato wyposażoną B ib lió teK ę, ra 
d lo , adapter, szachy, gry tow a­
rzysk ie  i  sp fzę t Sportowy. K o rzy ­
s ta ją  rów nież z tea tlóąr I  f i # | N ł  
hąjtiuatofeh,

*  CORAZ W IĘC EJ pracow ników  
spó łdz ie ln i i  zakładów spó łdz ie l­
czych' p o de jm u je  zobow iązan ia dla 
uczczenia M iędzynarodowego D n ia  
Spółdzie lczości.

*  POD HASŁEM  „L o tn ic tw o  poi- 
skie s łuży spraw ie poko ju , sru2y 
m asom  p ra cu ją cym  m ia s t 1 w s t“ - 
w  ca łym  k ra ju  rozpoczął się : 
bm . „ V I  T ydz ie ń  Lo tn ic tw a “ ,

4w D N IA  18 B M  opuścił Warszawę 
uda jąc się do A lb ah li sekre tarz 
CRZZ —  W ik to r  Drożdż. Weźmie 
on  u d z ia ł w  rozpoczynającym  się 
19 bm  w T ira n ie  H I  kongresie 
zw iązków  zawodowych A lb a n ii.

*  PRZEBYW AJĄC E W POLSCE od 
dw óch ty g o d n i — 5-osobowa dele­
gacja Z w ią zku  Dem okra tycznych 
K o b ie t D a n ii oraz 10-osobowa de­
legac ja F ińsk ieg o K o m ite tu  Obro 
n y  P raw  D ziecka zw iedz iły  nasz 
k ra j.  zapoznając się z op ieką so­
c ja ln ą  na d  lu d ź m i pracy oraz nad 
m łodz ieżą i  dziećmi.

*  DO P O LS K I PRZYBYŁA na  za.
proszenie CRZZ delegacja zw iąz­
kow ców  z N R D  Goście baw ić  bę­
dą w  k ra ju  przez dwa tygodn ie .

U T O P IJ N Y  P R O J E K T

zw raca
.. „ In fo rm a t io n “  uw agę 

na w y p a d k i b e lg ijs k ie , wska^ 
żu jące  na „u to p i jn y  i  szkod li 
w y “  d ła  Zachodu p ro je k t  „ a r ­
m ii e u ro p e js k ie j“ . A u to r  w z y ­
w a  do  za s tanow ien ia  s ię  nad  
ty m i w y p a d k a m i ty c h , k tó ­
ry m  się zdaje, że w ys ta rczy  
og łos ić  u tw o rz e n ie  ta k ie j a r­
m ii,  a b y  ludność  w  6 p a ń ­
stw ach w y ra z iła  gotow ość pod 
po rzą d ko w a n ia  się ie i i  o fia ro  
w an ia  swego życia

B A R D Z O  ładnie w  w yśc igu  
m otocyk low ym  pojechał nasz 
szczec in ian in  K A J D A N IA K ,  
k tó ry  zw yc ięży ł w  b iegu ka t. 
m aszyn do 350 cem. Jego prze  
c ię tna  szybkość w ynosiła  90 
k m  na  godzinę.

Egipski L i Syn-man - A li Maher
skazał na śmierć przywódcę 

strajkujących robotników
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

row ych. A l i  M aher trz y m a  się W A L K A  Z A O S T R Z A  S IĘ  ^ 
w ie rn ie  l in i i  p o lityczn e j n a k re - 7 ITTNNTK .« in s U  F l 
słonej przez w ie lk ie  m ocarstw a T )  “  e g ip s k i ,,EI
im p e ria lis tyczn e , k tó re  rządzą M Is r , o r£an | Pa r* 1
E g ip tem  ja k  sw o ją  ko lon ią . W a fd . zam ieśc ił liczn e  kom en 

ta rze , k ry ty k u ją c e  poczynania

S Z E R O K IM  echem o d b ił rządu. N akład  tego  dz ie n n ika  
się w  ca łym  k ra ju  s tra jk  został Jednak skon fiskow any  

w ie lk ic h  zak ładach przem y przez żanda-m erlę . 
stu te ks ty ln e g o  w  K a fr  el Da- p 0 3  dn iach  od c h w ili roz- 
w a r k o ło  A le k s a n d r ii.  R obo tn i poczęcia s tra jk u , ro b o tn icy  
cy n ie  u lę k li się u zb ro jonych  zosta l i  zm uszeni do pow ro tu  
po zęby żo łdaków  i  rozpoczę- d0 p racy , 
l i  w a lkę  o ch leb . A le  przemoc w o jska  i  po ll-

D n ia  13 bm. o godz. 7  ra- C jl n ie  pow strzym a rosnące j 
no p rzy  w e jśc iu  do fa b ry k i fa l i  g n iew u  ro b o to ,ko w  E g lp - 
sp o tka li s ię  ro b o tn icy  p ie rw - tu . W a lk a  zao rtrza  się.

R Ę K A  H IT L E R O W S K A  
D Z IA Ł A  W  E G IP C IE

PA R Y S K I d z ie n n ik  „F ig a ­
ro “  w  ko re sp o n d e n c ji z E - 

g ip tu , u ja w n ia  n ieznane do tąd  
szczegóły ta k  zw anego  zam a­
chu gen. N agu iba , a p o tw ie r  
dza je  czasopism o „N e w s  
W eek". Z  obu re la c ji w y n ik a ,  
że zam ach zosta ł zorganizow a­
n y  n ie  przez genera ła , lecz  
przez m ło d y c h  o fic e ró w  egip  
sk ich , w ys z k o lo n y c h  przez  
w o js k o w y c h  in s tru k to ró w  n ie ­
m ie ck ich , k tó ry c h  ilo ść  w  a r ­
m i i  e g ip sk ie j ocenia się■ w  te j 
c h w il i  na  oko ło  600 z w ie lo m a  
gene ra ła m i h it le ro w s k im i na  
czele. P o lic ję  eg ipską  szk o li o- 
f ic e r  SS —  T ie fenbache r.

K om endę na d  zam achem  za 
o fia ro w a n o  gen. N a g u ib o w i do 
p ie ro  bezpośrednio p rze d  jego  
dokonan iem . W e d łu g  „N ew s  
W eek“  N agu ib  n ie  zm ie rza ł 
począ tkow o  w ca le  do oba len ia  
F a ru ka , zde cyd o w a ł się na  to  
dop ie ro  po  o d k ry c iu  sp isku  pa 
tacowego, k tó ry  m ia ł na  ce lu  
jego  zam ordow an ie . T a  o k o ­
liczność  i  zw ró ce n ie  się F a ru ­
ka  do W ie lk ie j B ry ta n i i  o in ­
te rw e n c ję  p rz e w a ż y ły  szalę.

O P O W A Ż N Y C H  ro zm ia ra ch  
o p a now an ia  E g ip tu  przez  

bońsk i n e o h it le ry z m  m ó w i 
sp raw ozdaw ca „F ig a ro " .  I n ­
s t ru k to rz y  n iem ieccy  z a jm u ją  
w yso k ie  s ta n o w iska  w e  w szy ­
s tk ic h  ro d za ja ch  b ro n i o raz po 
l ic j i .  C zołow e s ta n o w iska  w  e- 
g ipsko  -  n ie m ie c k ic h  izbach  
h a n d lo w y c h  oraz zak ładach  
zw iązanych  z p rzem ys łem  zbro  
je n io w y m  z a ję li ró w n ie ż  N iem  
cy. Te same s to su n k i —  s tw ie r  
dza „ F ig a ro "  —  o b se rw u je  się 
ró w n ie ż  w  in n y c h  k ra ja c h  B l i  
skiego W schodu, zw łaszcza w  
S y r i i  i  L ib a n ie .

O ka zu je  się, że a m e ry k a ń ­
ska in try g a  d yp lom a tyczna  
Achesona  i  T ru m a n a  p o tra f i ła  
dokonać, czego n ie  m ó g ł u z y ­
skać R om m el w  d ru g ie j w o j­
n ie  ś w ia to w e j:  usado io ić  h it le  
ro w có w  na d  N ile m , w  je d n y m  
z n a jb a rd z ie j w ę z ło w y c h  p u n k  
tó w  Im p e r iu m  B ry ty js k ie g o .
A  W IE L K A  B ry ta n ia  m u s i to 
to le ro w a ć, in a cze j s tra c i sub­
syd ia  d o la row e . P ła c i za W IE L  
K O SC  s ta ły m  um n ie jsza n ie m  
swego znaczenia. (S I)

szej zm iany z ro b o tn ik a m i no- 
cne j z m k n y  i  w spó ln ie  rozpo 
czę l! m an ifestac ję .

Na cze le pochodu k ro czy ł 
ich  p rzyw ó d ca  M oham ed Kha 
m is. Pochód s k ie ro w a ł się w 
k ie ru n k u  m iasteczka K a fr  el 
Daw ar. P o  d rodze  zosta ł Jed­
nak otoczony przez s iln e  od­
d z ia ły  p o l ic j i  i  w o jska , k tó re  
stale s ta c jo n u ją  ko ło  zak ła ­
dów  w  K a fr  e l D aw ar.

. S p o ko jn ie  posuw a jący  się 
pochód zosta ł zaatakow any 
przez p o lic ję  I w o jsko . P o d ­
czas w a lk i w o jsko  pon ios ło  
s tra ty  w  lu d z ia ch  I  sprzęcie, 
k i lk u  żo łn ie rzy  zosta ło  ra n ­
nych , dw óch p o lic ja n tó w  żabi 
tych , a k ilka n a śc ie  po jazdów  
m echan icznych  spalonych.

A L I  M A H E R  
Ł A K N IE  K R W I

ST R A T Y  po s tro n ie  bez­
b ronnych  ro b o tn ik ó w  by 

ły  o w ie le  w iększe. Z a b itych  
zosta ło  1 0 , a oko ło  2 0 0  ra n ­
nych.

P o lic ja  i  w o jsko  p rzys tąp i 
ły  do  m asowych aresztowań. 
Przeszło  5 0 0  ro b o tn ik ó w  za 
p e łn iło  m u ry  w ięz ienne. Na 
rozkaz daw nego p ro h itle ro w - 
ca A l i  M a h e r‘ a. w  K a fr  e l D a­
w a r na tych m ia s t rozpoczął 
dz ia ła lność  sąd w o jsko w y. 
P rzed  sądem stanęło od razu 
4 6  ro b o tn ik ó w .

P ie rw szy  zosta ł osądzony 
M oham ed K ham is . W y ro ­
k ie m  sądu w o jskow ego  zo 
s ta ł on skazany na karę 
ś m ie rc i, pom im o, że u ję to  
go c iężko rannego. S pecja ł 
n y  sam olot za w ió z ł w y ro k  
ten  do za tw ie rdzen ia  do 
K a iru . W  stosunku do pozo 
s ta łych  A l i  M aher i  gen. 
N a g u ib  zażądali os trych  w y 
ro k ó w , nazyw a jąc  ro b o tn i­
kó w  z d ra jca m i narodu.

Podczas ro zp ra w y  sądo 
w e j, w  d n iu  1 6 .V II  p rzy  
b y ł do K a fr  e l D aw ar A l i  
M aher, aby osobiście  d o p ił 
nować ja k  najsurowszego 
u k a ra n ia  „W in n y c h “ .

Jadu kiełbasianego 
tysiąckrotnie 
silniejszego od 
cjanku potasu
używają 
Amerykanie 
w wojnie 
bakteriologicznej
przeciwko 
Chinom i Korei
Dr. James Endicott
demaskuje 
haniebne zbrodnie
amerykańskich
interwentów

*  D N IA  17 BM . odbyła sle w m ieś
cle K a m a ku tâ  w  Ja p o n ii w ie lka  
m an ifes ta c ja  pokojow a zorgan izo­
w ana przez k o m ite t obrońców  po ­
k o ju  p re fe k tu ry  Kanngawa 1 m fa . 
sta K a m a kü fâ , w  K tó re j w zię ło u - 
dz fa ł 18 tys ięcy osób. M an ifes ta , 
c ja  odbyw ała się pod hasłem  : 
. Przeciw ko re m ilita ry ż a c jt  Japo. 
•11?,

*  W B U Ł G A R II odbyw ają się przy 
go to w a n ia  do obchodu 75 roczn icy 
h is to rycznych  w a lk  stoczonych 
przez w ojska rosy jsk ie  z w o jskam i 
tu re c k im i W  rezu ltac ie  ty ch  w a lk  
naród bu łga rsk i w yzw olony zostai 
spod w ie low iekow ego u c isku  tu re c  
k iego. 24 bm  odbędą się c e n tra l­
ne uroczystości na górze Szipka.

*  Z  D ŻA K A R T Y  donoszą, że z o- 
k a z jl s iódm e j roczn icy  p ro k la m o ­
w a n ia  n iepod leg łośc i In do ne z ji 
p rezydent Soekarno w yg ło s ił p rze ­
m ów ien ie , w k tó ry m  w ys tą p ił z żą 
daniem  przyłączenia d 0 In do ne z ji 
zachodnie j części N ow ej G w ine i, 
będącej ko lo n ią  holenderską.

*  W EDŁUG TYM CZASOW YCH DA 
N YCH, podczas powodzi W A n g lii 
po łud n io w o - zachodnie j u tonęło 
przeszło 30 osób Powódź w yrządzi 
ła  w ie lk ie  szkody m ate ria lne . W 
same) ty lk o  m ie jscow ości kąp.'elo. 
w e j L yn m o u th , gdzie wezbrane 
w ody zniszczyły liczne w ille  f ho. 
te le . szkody wynoszą oko ło  6 m i­
lio n ó w  fu n tó w  szte rlingów

$ AGENCJA TASS DONOSI Z 
O KIO , że s tra jk  m arynarzy ja. 

pońskie j f lo ty  h a nd low e j trw a  
D n ia  18 bm . w  po rtach Japon ii by. 
ło  u n ie ruch om ion ych  280 statków  
hand low ych, a 17 bm . — 386

Spełnij twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

O T T A W A

N i e d a w n o  ukaza ła  się
broszu ra  p ió ra  d r  Jamesa 

E n d ic o tta , przewodniczącego 
K a n a d y jsk ie g o  K ongresu O- 
brońców  P oko ju  p t. „O s k a r­
żam” , w  k tó re j a u to r o p isu je  
swą podróż do C h in  i w o jnę  
bakte rio liog iczną  prow adzoną 
przez A m e ryka n ó w  przeciw ko 
n a rodow i koreańskiem u i ch iń  
skiem u.

U czestn icy dwóch ko m i­
s j i  naukow ych, z k tó ry m i 
rozm aw ia łem  —  pisze au ­
to r  —  p o in fo rm o w a li m nie, 
iż  rozs iew an ie  b a k te r ii p rzy  
pomocy bomb je s t  ty lk o  jed  
ną  z m etod prow adzen ia  
w o jn y  b ak te rio log iczne j,
W  pob liżu  f ro n tu  A m e ryka  
n ie  z rzu ca li w o rk i p a p ie r o 
we, napełn ione często p ie­
rzem  zarażonym  w ą g lik ie m , 
ku le  z w a ty  i  inne  lekk ie  
prze d m io ty , k tó re  w ia t r  
może unosić... U żyw an  ja ­
du kie łbasianego tys ią c  r a ­
zy s iln ie jszego od c ja n ku  po 
tasu , k tó ry  m iesza li z prósz  
k iem  i  'v  ta k ie j postaci w rzu  
c a li do wody, gdzie rozpusz  
czał się...

E p N D IC O T T  zw raca  uwagę, 
L-^ iż w  okolicach Fuszunu 

z n a jd u je  się fa b ry k a  m leka w 
proszku o raz w ie le  fe rm  m le­
czarskich . Czy je s t p rzypad ­
kiem  —  za p y tu je  — że samo 
lo ty  a m erykańsk ie  z rzu ć iły  
większą ilość zakażonych owa 
dów w łaśn ie  tam ?

Nastpnwię E n d  c o tt op isu je  
swe odw iedz iny w  labo ra to ­
r iu m  m ukdeńsk im  oraz spotka 
n ia  z w ie lu  uczonym i c h iń sk i­
m i. W szyscy on i ośw iadczyli, 
że przeprowadzone a n a lizy  po­
tw ie rd z iły , iż  znalezione przez 
E n d ic o tta  ow ady b y ły  zakażo­
ne b a k te ria m i różnych chorób.

W  zakończeniu d r  E n d ico tt 
podkreśla , że św ia tow a op in ia  
pub liczna  pow inna zm usić S ta 
n y  Z jednoczone i  inne k ra je , 
k tó re  n ie  ra ty f ik o w a ły  p ro to ­
kó łu  genewskiego, do w yrze­
czenia się ra z  na zawsze p la ­
nów prow adzen ia  w o jn y  bak­
te rio lo g iczn e j.

I A
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Codziennie 100 ton węgla 
oszczędności

„Będziemy niedługo potężni!“

T A K  W Y G L Ą D A  zakłada­
n ie  zdm uchiwaczy sadzy na 5 
p iętrze h a li wysokoprężnych  
ko tłów . N a  zd jęc iu  w idz im y  
nadm ontera  C Z E P C Z A R Z A , 
m ontera  Ł U C Z A K A  i  jego  po 
m ocn ika  M U L A R C Z Y K A .

-mówią z dumą budowniczowie 
szczecińskiej elektrowni

W  P IĄ T K O W Y M  numerze „K u r ie ra ”  pokazaliśm y  
C zyte ln ikom  rozbudowę nowoczesnego system u tra n  

sportowego szczecińskiej e le k tro w n i. Lecz, aby dać pełny 
obraz w ie lk ie j p ra cy , ja k a  tam  tę tn i w  każdej h a li, opo­
w iem y te raz o ludziach b u d u j ących w  e le k tro w n i nowe ko 
t ły  i  tu rb in y  —  a w ięc serce każdej fa b ry k i energ ii.

kolbuszowskiego

się dobrze
Chłopi z

czulą
na szczecińskiej ziemi

W P O W IE C IE  g ry f iń s k im  w  grom adzie R ynice, os ied liło  
się 16 m a ło ro lnych  chłopów z pow . ko lbuszow skiego. K aż 

<dy z n ich  o trz y m a ł gospodarstw o z zabudow an iam i. R odzi 
n ie  Jana  L e b tu ch a  p rzyd z ie lo n o  7 ha z iem i.

—  M a m  ła d n y  porządny 
dom , dob rą  ch lew n ię  i  sto­
do łę  —  opow iada J a n  Le b - 
tu ch  —  Z a  p ien iądze  k tó re  
o trz y m a liś m y  od rzą d u  na 
zakup  sp rzę tu  gospodarskie 
go, k u p iłe m  ju ż  k u lty w a to r , 
b ronę, p łu g  i tp .  D obrze nam  
się tu  gospodarzy, jesteśm y 
zadow olen i, że tu  p rzy jecha  
liśm y .

C h ło p i z ko lbuszow skiego  
p rz y b y li do  R yn ie  późną w ios 
ną . Z  począ tku  w ie lu  z n ich  
b a ło  się, ja k  dadzą rad ę  ta k  
późno obsiać zboże, ja k  to  bę 
dz ie  z up ra w ą  pó l. Z  pomocą 
n o w y m  gospodarzom  pośpie­
szyła  P o w ia tow a  Rada N aro ­
dow a i  m ie jsco w y  G O M . C h ło  
p i  n ie  ty lk o  zd ą ży li obsiać 
w szys tk ie  po la  a le  i  ze b ra li 
ju ż  pokaźne p lony .

P rz y z w y c z a ili się ju ż  osied­
le ń c y  do now ych  w a ru n k ó w  
życia . W  lis ta c h  do sw ych 
k re w n y c h  i  zn a jom ych  w  k o l 
buszow sk im  o p isu ją  ja k  szyb­
k o  siię zagospodarow a li, ja k  
gościnn ie  ic h  tu  p rzy ję to . Czu 
ją  się tu  na  szczecińskie j z ie ­
m i dobrze, zna leź li dobre w a ­
r u n k i p ra cy , pew n ie  i  spoko j 
n ie  p a trzą  w  przyszłość sw o­
ją  i  sw o ich  dzieci.

Zaległ rybackie
„Certv“
przekroczyły
roczne
piany p o l o m

NA C Z E L N Y  d y re k to r  ra z - tru d n io n y c h  tam  lu d z i z b ry -  
b u d o w y  e le k tro w n i w  gadzistą  M o szyńsk im  na czele. 

Szczecinie inż. G o ryszn ik  p ro  W y ró ż n ili się też spawacze 
w a d z i nas do  w ie lk ie j,  7 -p ię t-  Lange, H adasik, H etm ańczyk 
ro w e j h a li. W yp e łn ia  ją  s tu k o t o raz Jande r i  D oroszewski, 
m ło tó w , w a rk o t d źw igów . O - D z ię k i ich  p rz y k ła d n e j pracy, 
czy oś lep ia  b lask  a ce ty lenu  i  ro b o ty  ukończono cz te ry  dn i 
lu k u  e lektrycznego. O to  na le -  p rzed  te rm inem , 
w o  s to i w ie lk i s ta lo w y  ko los, Po d ru g ie j s tro n ie  bud yn ku  
la b ir y n t  sp lą ta n ych  r u r  w z n o - m o n tu ją  in n y  koc io ł, b liź n ia - 
s i się pod szk lany dach. T o  w y  lta  p ierwszego. Dośw iadczenia 
sokoprężny ko c io ł, k tó r y  t y -  n a b y te  w  pop rzedn ie j p racy 
dz ień  te m u  przeszedł sw ą h i -  p o z w o liły  sk ró c ić  czas jego  
s to ryczną da tę  —  próbę  w o d -  k o n s tru k c ji o ca ły  m iesiąc, 
ną. W ypad ła  zresztą na p ią t -  B rygadz is ta  K U L A S  n ie  bez 
kę ! B y ł to  w ie lk i dzień d la  za d u m y  opow iada:

— 1---------------------------------- ---------------1 — ■ M ie liś m y  tu  ładne zo-
|  bow iązan ie : po s ta n o w iliśm y 

zakończyć k o n s tru k c ję  k o t­
ła  do 1 s ie rpn ia . I  z ro b iliś ­
m y  to ! B o le w sk i, M o k ła , S i- 
kona  oraz ca ła  b rygada  W a- 
łenczaka d a li tu  p ię kn y  kon  
c e rt ro b o ty . W szystko  w y ­
szło na m edal.
W R A Z  z in ż y n ie re m  G orysz 

n ik ie m  p rzechodzim y do  h a li 
tu rb in .  T u  też  w re  praca.

—  Równocześnie z budow ą 
now ych  k o tłó w  —  m ó w i in ż y ­
n ie r  —  postępu je  m o n ta ż  tu r ­
b in . P rz y  ty c h  pracach  b ry g a ­
da M IG A S A  zas łuży ła  sobie 
na m iano  na jlepsze j. Naszą 
a m b ic ją  jes t, a b y  ju ż  na  w io s ­
nę p rzyszłego ro k u  oddać do 
u ż y tk u  jeden  ko c io ł -  tu rb o ­
zespół, a  d ru g i na jes ien i 
1953 ro ku .

—  A  w  n a jb liższe j p rz y ­
szłości

—  P rócz tego, że jeden du  
ży ko c io ł Cegie lskiego ju ż  
d a w no  p racu je , naszym  bo ­
jo w y m  zadaniem  je s t odda­
n ie  do e ksp loa tac ji tu rb in y  
p rzee iw prężne j. M łodz ież z 
b ryg a d y  T O M IL I obiecała, 
że zrob ią  to  do 15 paźdz ie r­
n ik a  N a pew no  d o trzym a ją  
p rzyrzeczenia. T u rb in a  zna­
czn ie  podniesie  m oc naszej 
e le k tro w n i.
—  Czy i  tu  m acie trudnośc i 

p rz y  ro b o ta tch  budow lanych?
—  O tóż to ! Z n ó w  m uszę po­

w iedz ieć  k i lk a  go rzk ich  s łów  
pod adresem  Szczecińskiego 
P rzem ysł. Z jedn . B u d ow lane ­
go. T o  ich  żó łw ie  tem po spra 
w iło , że spec ja liśc i w ęg ie rscy 
z a tru d n ie n i p rz y  m o n ta żu  tu r ­
b in , w y je c h a li n ie  doczekaw ­
szy się zakończenia ro b ó t przez 
SPZB. W rócą  w  pa źd z ie rn iku ; 
sądzę, że do tego czasu przed­
s ię b io rs tw o  się p o p ra w i.

J a k  będzie w yg lądać  p ra  
ca lu d z i p rz y  now ych  ko tłach  

tu rb in a ch ?
—  Będą ty lk o  k o n tro lo w a ć  

ich  bieg. C a ły  system  na w ę - 
g lan ia , k tó ry  p rzysy ła  nam  
N R D  —  je s t au tom atyczny. 
Specja lne  urządzenia re g u lu ­
ją  w szystko : ilość w ęg la  do ­
starczaną na pa len iska , dm uch 
pow ie trza , tem pera tu rę ... Całe 
wyposażenie e le k tryczn e  o trz y  
m u  je m y  też z NRD.

No d p rzecież w szystk ie  
te  now e k o tły , tu rb in y , e iek 
t r o f i l t r y  itp .  dadzą w  e fe k ­
cie C Z T E R O K R O T N E  
zw iększenie m ocy naszej e- 
le k tro w n i. Będziem y w te d y  
potężni. D am y Szczecinowi, 
jego fa b ry k o m  i  m ieszkań-

N O W Y  K O C IO Ł  Cegielskie  
go ju ż  p racu je . P rz y  jego a r ­
m aturze spog ląda jąc z uw agą  
na m anom etry , s to i palacz  
S T A N IS Ł A W  BO CHO .

com ty le  en e rg ii, ile  ty lk o  
zapragną. A  w reszcie  —  w łą  
czeni do o g óh iopańs iw ow e j 
s ieci pom ożem y in n y m  ośrod 
kom  p rzem ys łow ym . Rzecz 
n ie m n ie j ważna, że now e 
tu rbozespo ły  D A D Z Ą  C O ­
D Z IE N N IE  P O W Y Ż E J 100 
TO N  W Ę G L A  O S Z C Z Ę D ­
N O Ś C I! N a w e t spa la jąc gor 
szy ga tunek. Jest w ię c  o  co 
się b ić . Jest nad czym  p ra ­
cować ze w szys tk ich  s ił.

(g o )

Wyjaśniamy i odpowiadamy na pytania

Powszechność wyborów
R edakcja  „K u r ie ra  Szczecińskiego“  o trzym a ła  

o s ta tn io  w ie le  lis tó w , w  k tó ry c h  C zy te ln icy  proszą  o w y  
jaśn ien ie  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  ogłoszonej n iedaw no 
o rd y n a c ji w yb o rcze j. N a  p y ta n ia  te  pos ta ram y się dać 
jasne  i  w ycze rp u ją ce  odpow iedz i. P on iew aż w  o trzym a 
n ych  lis ta c h  n a jw ię c e j p y ta ń  d o tyczy ło  a r ty k u łu  o 
pow szechności w yb o ró w , p o s ta ram y się dziś w y ja ś n ić  to  
zagadnienie.

' y  A S A D N IC Z Ą  cechą n a - noczone i  U n ia  P o łu d n io w o  -  
^  szej o rd y n a c ji w ybo rcze j A fry k a ń s k a , gdzie  ludność n ie  

je s t je j g łę b o k i d e m o kra tyzm  b ia ła  pozbaw iona je s t p ra w  
w y ra ż a ją c y  się m. in . w  p o w - w ybo rczych ) —  nasza o rd y n a - 
szechności p ra w a  wyborczego, c ja  w ybo rcza  n ie  uzn a je  żad- 
k tó re  p rz y s łu g u je  w s z y s tk im  n ych  ogran iczeń  powszechno- 
obyw a te lo m  bez w zg lędu  na ści uczestn iczenia w  w y b o - 
płeć, p rzyna leżność na rodow ą  ra ch . P ra w a  u d z ia łu  w  w y b o - 
i  rasow ą, w yznan ie , w y k s z ta ł-  ra ch  n ie  m a ją  je d y n ie  chorzy 
cenie, czas zam ieszkania w  ob um ys ło w o  i  po zb a w ie n i p ra w  
w odzie  g łosow an ia , pochodzę- w y b o rczych  w y ro k ie m  sądu.
n ie  społeczne, s tan  m a ją tk o - K a ż d y  z o b y w a te li nasze­

go państw a, k tó r y  ukończy ł 
18 la t  życ ia , m a  p ra w o  wziąć 
u d z ia ł w  n ie zm ie rn ie  w aż­
n ym  akcie , ja k im  je s t w y ­
b ó r  na jw yższego organu  w ła  
dzy  —  S e jm u P o ls k ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j. A  
każdy , k to  u ko ń czy ł 21 la t, 
może być  w y b ra n y  po­
słem .

Dzieła
Słowackiego
w księgarniach 
Moskwy
NA  pó lkach  ks ięg arsk ich  Mosk­

w y  ukaza ł się przeszło 800 s tro ­
n ic o w y  zb ió r d z ie ł w yb ra n ych  Ju ­
liusza S łowackiego. Z b ió r  ten za­
w ie ra  w iersze Słowackiego w  no­
w y c h  przek ładach poetów  radziec­
k ic h  oraz jego u tw o ry  dram atycz­
ne i  lis ty .

D zieła l i te ra tu ry  po lsk ie j cie 
się w śród czy te ln ikó w  radzieck 
w ie lk ą  popu larnością. W  latach 
w ład zy  rad z ie ck ie j w yda no v- 
ZSRR oi.o ło 6,5 m ilio n a  egzem pla­
rz y  d z ie ł p isa rzy  po lsk ich  w  2‘ 
języka ch  na rod ów  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego.

*  k tó re  z łozy ło  się przedłużenie 
ok re su ochronnego ta rła  w  ltpcu , 
ry b a c y  „C e r ty ”  w y k o n u ją  z nad­
w y ż k ą  roczne plany, po łow ów . W 
115 proc w ykon a ła  roczny p la n  za 
łog a łodz i „W a r  16‘ z k ie ro w n i­
k ie m  C ho lew ą na czeU. Rybacy 
ło d z io w i ze ..S tó ł 16”  uzy ' ' H 132 
pro c . P ow yżej 70 i  80 proc. nianu 
rocznego m a ją  ju ż  m. in n y m i r y ;  
ba cy  „W a r  3”  i „W a r 11” . ło  kr. 
m oto ro w ej „S tó ł 27” , zespołu ło ­
dziow ego N r iu  oraz z bazy r y ­
b a ck ie j v / S tołczynle .

O siągnięcia te  ryb a cy  zawdzię­
czają w spó łzaw odn ic tw u p ra cy  - 
re a liza c ji zofco”  hocow ych.
Obecn ie k u t r»  . r  !•’ rozpoczy­
n a ją  łow ien je  ry b  systemem tra ­
ło w ym . W szyscy ryb a cy  zostali 
ju ż  zaopatrzeni w  po trzebny 
sm zęt.

W Pekinie
odkryto
cenne
starożytne

W P O Ł U D N IO W E J części 
P e k in u  w  p o b liżu  pa łacu 

Tao Jan  o d k ry to  s ta roży tne  pa 
m ią tk i z okresu  znanego w  h i­
s to r ii C h in  pn. „P a ń s tw a  w o ­
ju ją c e “  (W a rr in g  States, 481—  
221 przed  n. e.). P a m ią tk i te  są 
bezcennym  p rz yczyn k ie m  do 
h is to r ii d y n a s tii Tangów . Pod 
czas p ra c  w yko p a lis k o w y c h  w  
p ob liżu  pa łacu  Tao Jan  o d k ry  
to  w ie le  s tu d n i w y k o n a n ych  z 
g lin y  g a rn ca rsk ie j na  g łębo­
kośc i od 1 —  2 m  pod pow ie rz  
chn ią  z iem i. K s z ta łt  s tu d n i i  
rodza j w y k o n a n ia  w skazu ją , 
że pochodzą one z okresu  
„W a rr in g  S tates“ . P ię kn a  ro ­
bota ga rncarska  w skazu je  na 
w ysok ie  k w a lif ik a c je  ówczes­
n ych  garncarzy.

W ŚRÓD za b y tk ó w  z róż­
n ych  epok znaleziono 

ró w n ie ż  potłuczone naczyn ia  
używ ane z w y k le  w  czasie skła  
d an ia  o f ia r  i  p rze d m io ty  z że­
laza, urzędow ą pieczęć z b rą ­
zu, g lin ia n e  naczyn ia  do w ina , 
m onety , k i lk a  w łó czn i z b rą ­
zu  i  m onetę z okresu „W arrins? 
S tates“ . P race poszukiwawcze | 
są kon tynuow ane . Znalezion 
z a b y tk i zostaną w k ró tce  w y  
s taw ione w  m uzeum  pek iń - 

, sk im .

Kurier rozmawia

artystami teatrów szczecińskich

Podczas gdy w  k ra ja c h  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  głoszona w  sło 
w ach powszechność ogranicza 
na je s t w  in te re s ie  b u rż u a z ji 
przez w y łączen ie  od głosowa­
n ia  k o b ie t (H iszpan ia , S zw a j­
ca ria  i  in ., ogó łem  16 p a ń s tw  
ka p ita lis tyczn ych ), w p row adzę  
n ie  cenzusu w yksz ta łcen ia , 
cenzusu czasu zam ieszkania 
(ponad 6 m ies ięcy —  U S A ,
A n g lia ) , stosow anie d y s k ry m i 
n a c ji i  te r ro ru  rasow ego (k ia -
syczny p rz y k ła d  S ta n y  Z je d -  f )  R D Y N A C J A  w yb o rcza  w  

1921 r . p rz yzn a w a ła  oby­
w a te lo m  czynne p ra w o  w y b ó r 
cze od 21 ro k u  życia , a b ie r 
ne p ra w o  w yb o rcze  od 25 ro  
k u  życia . J a w n ie  faszystow ­
ska zaś o rd y n a c ja  w ybo rcza  

z 1935 r . o g ra n icza ją c  p ra w o  
w yb o rcze  d la  o g ó łu  ludnośc i 
d o d a tk o w y m i k la u z u la m i, pod 
n ios ła  jednocześnie cenzus, 
w ie k u , je ż e li chodz i o  czynne 
p ra w o  w yb o rcze  do  S e jm u , do 
la t  24, a  b ie rn e  p ra w o  w y b ó r 
cze p rzyzn a ła  ty m , k tó rz y  
u k o ń c z y li 30 la t  życia . W  ten  
sposób bu rżu a z ja  n ie  dopusz­
czała do g łosu m ilio n y  lu ­
dzi.

Nasza o rd yn a c ja  w y b o r­
cza o b n iży ła  cenzus w ie k u  
do  la t  18. Jest to  odżw ie rc ie  
d le n ie m  fa k tu , że m łodzież 
po lska  b ie rze  rze czyw is ty  u - 
d z ia ! w  b udow ie  i  rządzen iu  
naszą lu d o w ą  o jczyzną. O ko 
ło  2 m ilio n y  m łodzieży, k tó ­
rą  u s tró j k a p ita lis ty c z n y  o- 
depchną łby  od u rn y  w y b o r­
cze j, będzie m ia ło  możność 
w y ra że n ia  sw e j w o li w  po­
wszechnym  g łosow aniu.

r A  R D Y N A C J A  w yborcza  
p rzyzn a je  ta kże  w szyst­

k ie  p ra w a  w yb o rcze  w o jsko ­
w ym , u m o ż liw ia ją c  w  te n  spo 
sób ob rońcom  naszej o jczyzny  
uczes tn ic tw o  w  w yb o rze  tych , 
k tó rz y  k ie ro w a ć  będą budow ą 
s iły  państw a  polskiego.

B u rżuaz ja  pozbaw ia ła  ro b o t 
n ik ó w  i  ch łopów  o d b yw a ją ­
cych  służbę w o js k o w ą  p ra w  w y  
borczych. O rd yn a c ja  z  ro k u  
1921 n ie  d a w a ła  p ra w a  głosu 
w o jsko w ym . Faszystow ska o r 
d y n a c ja  z ro k u  1935 o b da rzy­
ła  p ra w a m i w y b o rc z y m i w ie r 
n ych  re ż im o w i o fic e ró w  i  pod­
o fice ró w  zaw odow ych.

W szystk ie  og ran iczen ia  po 
w szechności s łu ż y ły  je d n e ­
m u  ce lo w i: pozbaw ien iu  ja k  
n a jw ię ksze j ilo śc i o b y w a te li 
p ra w a  głosu, odsun ięc iu  mas 
na ro d u  od ja k ie g o k o lw ie k  
w p ły w u  na losy państw a.

Nasza o rd y n a c ja  n ie  zna i  
n ie  m oże znać ta k ic h  o g ra n i­
czeń, bo  ce lem  je j  je s t  w łaśn ie  
zapew nien ie  lu d o w i p ra c u ją ­
cem u ja k  na jw iększego  udz ia  
łu  w  fo rm o w a n iu  n a jw yższych  
w ładz, bo  ce lem  je j  je s t rea­
liza c ja  zasady lu d o w la d z itw a  
n ie  ty lk o  w  s tru k tu rz e ' orga­
nów  w ładzy , a le  i  w  ich  w y ­
b ie ra n iu . Powszechność na­
szego p ra w a  w yborczego da­
jącego ró w n e  p ra w a  o b yw a te ­
lo w i w  c y w ilu  i  w  m undurze , 
dającego ró w n e  p ra w a  ko b ie ­
tom  i m ężczyznom , rozszerza­
jącego p ra w o  w yborcze  na m i 
'tonow e  m asy m łodz ieży, żaka 
żującego ja k ic h k o lw ie k  ogra­
niczeń w y łą cza ją cych  całe g ru  
py lu d n o śc i —  ta  powszech­
ność je s t jedną  z g w a ra n c ji 
ja k  najszerszego u d z ia łu  mas 
p racu jących  i  ja k  n a jw ię ksze j 
ch a k tyw n o śc i w  a k c ji w y b ó r 

czej, w  a k c ji fo rm o w a n ia  no­
wego p rze ds taw ic ie ls tw a  ludo  
wego.

Gustaw Basiński
KTÓŻ n ie  zna w  Szczecinie ch a ra k te rys tyczn e j, szla­

che tne j s y lw e tk i seniora naszego a k to rs tw a , G usta  
w a Kasińskiego? W  r .  19Ą7 obchodził on u  nas 50-lecie 
p ra cy  scenicznej, odznaczony zosta ł Z ło ty m  K rzyżem  Z a ­
s łu g i i  Z ło ty m  G ry fe m  Pom orsk im . N ied ługo  obchodzić 
będzie 55-lecie p racy  a k to rs k ie j.  R os ińsk i cieszy  ̂się 
ogrom nym  a u to ry te te m  i  serdeczną życzliw ością  w śród  
naszych a k to rów , stanow iąc d la  n ich  p iękny  w zó r su­
m ienności i  zawsze świeżego ta le n tu . R eprezentu je  n a j­
p iękn ie jsze tra d y c je  po lsk ich  scen. O sta tn io  publiczność 
szczecińska podz iw ia ła  go epizodycznej, ale m is trzo w ­
sko oddanej r o l i  ku ch m is trza  w  „K ró lu  i  ak to rze ” . 

Z A P Y T U J E M Y  m is trza  Ra  
sińskiego o jego drogę do 
te a tru .

2 A K O  m łody  chłopiec p ra g  
J  nąłem  zostać racze j o f i­

cerem lub księdzem... M arze ­
n ie  o tea trze  obudziło się we 
m nie dopiero w  16 ro k u  życia, 
g d y  u jrz a łe m  przepiękne  
przedstaw ienie „M a ze p y”  w  
W arszaw ie. W  k ilk a  la t  póź­
n ie j uc iekłem  z domu do tea­
t r u  częstochowskiego, gdzie  *de 
biu tow a łem  w  r .  1887 w  r o l i  
A das ia  w ‘ kom ed ii Bałuck iego  
„ F l i r t ” . T e a tr  częstochowski 
była  to wówczas zresztą typo ­
w a scena p ro w in c jo n a ln a  na  
słabym  poziom ie. S z tu k i szły  
po dw a  —  trz y  ra zy , p re m ie ry  
przyg o to w yw a ły  się na  ko la ­
nie . Pożegnałem się z Często­
chową i  w s tąp iłem  do szko ły  w ie  dw a  d m . W ystępow ałem  
d ram atyczne j w  W arszaw ie , w  te j r o l i  z biciem  serca  —  
Po je j  ukończeniu zaangażo- było  to przecież m oje chłopię  
w ałem  się do te a tru  k ru k ó w - ce m a rze n ie l We Lw o w ie  zdo 
skiego (za  d y re k c ji K o ta rb iń  byw a łem  „o s tro g i”  w  ro l i  
sk iego), a  od r .  1902 do te a tru  Zbyszka  w  „K rz y ż a k a c h ” , 
lwowskiego, gdzie d y rek to rem  m o ją  p a rtn e rk ą  Damusia by- 
b y l wówczas P a w liko w sk i. ka  wówczas Solska, a  J u ra n -

T E A T R  P A W L IK Ó W - dem  m is trz  So lsk i, k tó ry  m i 
S K IE G O  —  opow iada d a le j mo d rob n e j postac i u p o ra ł się 
p. R usińsk i —  to  cala epoka z tą  ro lą  s iłacza zwycięsko, 
p o lsk ie j sceny. Tu, pod o jcow  R A S IŃ S K I ubolewa s łusz- 
ską opieką Paw likow skiego , nie , że o tea trze  P aw likow sk ie  
w y ro s ły  ta k ie  asy naszego a k  go i  jego  w span ia łych  trą d y -  

to rs tw a , ja k  K a m iń s k i, S o l- c ja c h  za m ało się u  nas pisze, 
sk i, A dw entow icz. T e a tr P a-  O pow iada następnie 0 w y ja z -  
w likow skiego  b y ł je d yn ym  dach tego te a tru  za g ran icę  —  
wówczas tea trem  re a lis tycz - do K ijo w a , W iedn ia , P aryża, 
nym , p rzec iw s taw ia jącym  się O w a ru n ka ch  m a te ria ln ych  
sztucznej ko tu rnow ości K r a -  p ra cy  a k to rs k ie j (200 do 800 
kowa i  fa łszyw em u k lasycyz- ko ron  m iesięcznie). S yp ią  się 
m ów i W arszaw y. P a w liko w sk i ciekawe w spom nien ia  % aneg- 
m a w ia l n ieraz, że „a k to ro m  doty...
n ie  ty lk o  trzeba p łacić, trze - A le  „ b łyskaw iczny”  wyuńad  
ba ich  kochać". Ten serdecz- m a swoje określone granice, 
ń y  sentym ent obok surowości Z a p y tu je m y  jeszcze zasłużo- 
w ym agań  a rtys tyczn ych  p rze nego a rty s tę  o jego zdunie o 
n ik a ł pracę te a tru  P a w likó w  m łodym  poko len iu  polskiego  
skiego. ak to rs tw a .

—  A  W A R U N K I ówczesne- —  Je s t ono n ie w ą tp liw ie  
go te a tru  n ie  by ły , ja k  w iado znacznie le p ie j przygotowanie  
mo, ła tw e . P róby  trw a ły  prze fachowo przez szkołę. Posia- 
ciętuAe dw a tygodn ie . Przed- da lepsze t usystem atyzowane  
s taw ien ia  —  zwłaszcza za póź w a ru n k i p racy. W yda je  m i 
n ie jsze j d y re k c ji H e lle ra  —  się je dnak  czasem, że nadm ier 
„p ie k ły  się ja k  b u łk i” . B y w a ły  na ana liza  t łu m i w  n ich  n ie  
po dw ie p re m ie ry  na tydzień, raz uczucie, bezpośredniość, 
N ajw iększe  powodzenie te a tru  ciepło ro l i .  B ra k  n ie raz te j 
—  to  było 20 przedstaw ień  jed  tw ó rcze j z a ra ź liw e j gorączki, 
n e j sz tuk i. M o ją  p ierw szą , u- k tó ra  tow arzyszy ła  naszym  
lub ioną  ro lę  —  jeszcze w tea pracom. G dyby połączyć ich 
trze  K otarb ińsk iego  w  K ra -  wiedzę z naszym entuzjazmem  
kowie  —  Z b ign iew a w  „ M aże-  i  m iłośc ią  sceny —  m ie libyśm y  
pie”  —  opracowywałem  zaled te a tr  napraw dę zn a ko m ity ! ( j )

>
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Adenauer karm i 
Niemców rewizjonizmem

Prowokacyjne drogowskazy 
na ulicach miasi Trizonii

Masy p rz e s ie d le ń c ó w . . . . . . . . .
buntują się przeciw 

utrzymywaniu ich w nędzy
3 S IE R P N IA  o d b y ł s ię  w  N iem czech zachodn ich  t. zw .

„D z ie ń  z iem i o jczys te j” , zo rgan izow any przez rząd 
bońsk i p rz y  pom ocy stow arzyszeń re w iz jo n is tyczn ych .

B y ła  to  im p re za  ró w n ie  ty p o w a  ja k  te , k tó re  w  re p u b lice  N A R Ó D  N IE M IE C K I 
w e im a rs k ie j, a  p ó źn ie j w  I I I  Rzeszy H it le ra ,  p rz y g o to w a ły  U  D O G O W S K A Z U  
g ru n t pod w o jn ę  odw e tow ą . C elow o obrano roczn icę  u k ła -  P O K O JU  
du  poczdam skiego ja k o  s ta ły  te rm in  te j im jy e z y , b y  w e ­
sprzeć a tla n ty c k ic h  p o p le czn ikó w  n e o h itle ro w sk ie g o  re w iz jo -  T T S IŁ O W A N O  w y tw o rz y ć  
n izrnu  w  ich  p o lity c z n y c h  in try g a c h  p rz e c iw  u k ła d o w i. n a s tró j sza łu  re w iz jo m -

. , . . , . . . .  . . ,  . . stycznego w  N iem czech za -
.  M IM O , ze prasa zachodn io - nosoi N ie m ie c  zachodn ich  w y -  „ hnr(n:„u  cip. to  Co

W is ta “ 00  ^  °  dTU9ą na  n ie m ie .ck .a im P^  UrZf ° r i  n ie  dow odzi, że in s p ira to rz y  za
W  P rz e m ó w ie n iu  w y a lo -  z ie  nadać w ie lk i rozg łos p rzed  s ty k i - 1 6 , 4 ,  n a to m ia s t u d z ia ł t y Ch p ró b  w  p rz y -

„ w  prze m ó w ie n iu , w y y iu  sl^ v r i ląCxe n ie  zyska ło  tego  e -  w  bezrobociu —  33,4 p ro c . (w  
szonym  na p u b lic z n y m  zeb ra - cjiq  w  zagran icznych  ś rodo - m a rcu  1951). K a żd y  trze c i bez 
m u  w  M o n a ch iu m  p o d k re ś li ł w j sjsacj 1 p o lityczn ych , ja k ie g o  ro b o tn y  w  T r iz o n ii je s t w ięc 
p ro f. C a rlo  S chm ia , w ice p rze -  s ;^ spodziew ano. przesied leńcem . N ie  trzeba
wodniczący_ B undestagu  z  ra -  _ b a rd z ie j ja sk ra w e g o  dow odu

S O C J A L D E M O K R A T A  n ie -  
^ m is e k i ,  p rzyw ó d ca  so c ja l­

d e m o kra tyczne j SPD T r iz o n ii 
—  d r  S chum acher, ju ż  w  1950 
r .  dom aga ł się od a lia n tó w  
( „ N ü rn b e rg e r N a ch rich te n “  z  
25 paźdz. 1950) od szeregu m ie  
sięcy „w y s ta w ie n ia  lic zn ych  
d y w iz j i  a lia n c k ic h , by w  razie  
w o jn y  p ie rw szą  b itw ą  móc sto

Będą one je d n a k  ta k  sam o 
skazane na  n iepow odzen ie . N a 
ró d  n ie m ie c k i p am ię ta  d ro g o ­
w ska zy  h it le ry z m u , k ie ru ją c e  
jego  k ro k i na podbó j W scho­
du , L e b ensraum u i  św ia ta . 
P am ię ta , że w  te j k lę s k o w e j w y  
p ra w ie  s tra c ił w ie lk ie  dob ra  m a 
te r ia ln e  i  m o ra lne . P ra g n ie  je  
odbudow ać i  w ie , że może to 
u czyn ić  ty lk o  w  śc is łe j i  p rzy  
ja z n e j w s p ó łp ra cy  z n a ro d a m i 
p o k o jo w y m i. P a trz y  co  dz ień  
na w ie lk i p rz y k ła d  N R D , w  
k tó re j z a k w it ł p o k ó j, a  w  je ­
go życ io d a jn y m  c ie n iu  ro z w i-  

zac jt przesiedleńcze j w Szlezw l- j a Bję  odbudow a  k ra ju ,  zw ię k  
gu —  H olsztyn ie, n ie ja k i GiUe sza  d o b ro b y t i  za b liź n ia ją  się 

ra n y , zadane w o jn ą  H it le ra . 
N a ró d  n ie m ie c k i u św iadam ia  
sobie, że re w iz jo n iz m  to  t y l ­
k o  w o jn a .

I  n ie  p o z w o li się w p ro w a  
dz ić  w  b łąd  d rogow skazam i 
p ro w o k a c ji n e o h itle ro w - 
s k ie j, bo o b ra ł d rogow skaz 
poko ju .

(S i)

m ie n ia  S P D  że soc ja ld e m o kra  im p ^ a  l h o f z f  o św iadom ego i  ce lowego obcią
c t wów czas ty lk o  pop ie rać b ę -  1fczb(}p-j1’,i uczestników. prasa za- żania p rzes ied leńców  nędzą. 
dą u d z ia ł N ie m ie c  W  obro n ie  chodnio-niemiecka mnoży ją w
E u ro p y , je ż e li będą m o g li u -  'S f e d i e l c y  Uż Jeże li przes ied leńców  się za-
w azać za  pew ne, ze w  w ypad.- zicm> które w ywyniku  wojny wró. tru d n ią , to  m o ż liw ie  ta k , 
k u  w o jn y  d ru g a  b itw a  będzie  c<>y d0 SWych narodów. Dzienni- by  n ie  z n ik a ło  w  ty m  
m ogła  być Stoczona na w schód  k i niemieckie naliczyły ich 8 mi- ¿„orf«™«!™, rrs7T<r.rve7Pr.ii> W p 
nri W i& łu l i i  Pnlsr'p“  < 7  k u m r-  U°nów. przewodniczący centralne- sroaowiSKU rozgoryczen ie . w e od W is ły  w  Polsce . k w a r  g0 zwä”7ku przesiedleńców, d r  d łu g  u rz ę d o w k i a m e ry k a n - 
ta lnego sp raw ozdan ia  a m e ry -  Kather — a t 15 milionów. s k ie j w  ję z y k u  n ie m ie c k im
kańsk iego  w ysok iego  ko m isa -  iiD ie  N eue Z e itu n g ”  z 30 m a r-
rza  w  N iem czech zach. M c  P R O S T A C K A  ca  1950 r .  __ 50 p ro c . łu d n o -
C loy 'a  1. X . do 31. X I I .  50“ ). M A T E M A T Y K A  §ci p rzes ied lone j z a tru d n io n o

N a  ty m  po lega  m . in . op o -  . w  „zaw odach  n ie p o p u la r-
zyc ja  d ru g iego  a tla n ty c k ie g o  A  J A K  sp raw a  przeds taw ia  n ych ” . Z  a n k ie ty  k ilo ń sk ie g o  
f i la ra  w  T r iz o n ii —  soc ja lde - się w  rzeczyw istości?  „B ia  in s ty tu tu  d la  gospoda rk i św ia 
m o kra tyczn e j p a r t i i  S chum a- la  K sięga N R D  ’  z  1951 ro k u  to w e j w y n ik a , że „w iększość 
chera  —  źe p ra g n ie  ona z d y -  s tw ie rd za  na  p ods taw ie  d a -  jeszcze dziś n ie  m oże być  za- 
stansować w ie rnopoddańcze  n ych  bońsk iego  u rzę d u  e ta ty -  t ru d n io n a  zgodnie z  je j  uzdo l- 
s lużby  ju n k ie rs k o  -  k a p ita l i-  stycznego, że w  N iem czech za n ien iem  i  n ie  może dostatecz- 
s tyczne j k l i k i  adenauerow - chodn ich  ż y je  o k rą g ło  7,8 m i-  n ie  zarab iać” . W reszcie  „D ie  
s k ie j u  podżegaczy w o je n n ych  bona przesied leńców . I  ta  lic z  s t im m e  d e r  V e rtr ie b e n e n ”  
z p a k tu  a tla n tyck ie g o .

. Pow yższa k a ry k a tu ra  n ie -

600 tys ięcy , bo w ie m  ty lk o  7,2m iecka  w ska zu je  —  ja k  t

ba —  s tw ie rd za  „B ia ła  K s ię - o rgan  p rzes ied leńców  —  s tw ie r  
ga”  —  je s t ju ż  sfa łszow ana  <jza, ¿e 
sztucznym  podwyższeniem

la n ie  Schum achera : ,,Za m ną  „ ^ y c h  m ieszkańców
rodacy, stoczym y tn tw ą  nad  N iemäec za m ie szk iw a ło
W is łą “  
m ie ck i.

re agu je  na ró d  m e -  poza c a iy m j N iem cam i
w  no w ych  gran icach . Fa łsze r­
s tw a d o ko n u je  s ię  w  sposób 
n ie z w y k le  p ro s ty  — a racze j 
p ro s ta ck i, W  s ta tys tyce  b o ń - 
sk ie j za licza się „ka żd e  dz ie c - B U N T  
k o  ś lu b n e  d o  w yg n a ń có w , je -  
.1:11 w ygnańcem  b y ł o jc ie c  i  

żde d z iecko  n ieś lubne  je że li 
m a tka  b y ła  w y g n a n k ą "  ( „ W ir t  
scha ft u n d  S ta tis t ik ” , czer­
w iec 1950 r .  zeszyt 3). W  ten  
sposób tw o rz y  s ię  n ie u s ta n n ie  
m nożoną w a rs tw ę  ludnośc i 
ja k o  pożyw kę  h o dow laną  d la  
odw e to w e j propagandy.

„p rzes ied leńcy  m ieszka ją  w  
50 p roc. c ia śn ie j i  w  b a r­
d z ie j zagęszczonych m ieszka 
n ia ch , n iż  ludność zasiedzia­
ła . 22 proc. p rzesied leńców  
n ie  posiada łóżek.”

C Z Y T E L N IK  R. D op isu- 
ie  nam  dz iw n y  spór.nam  d z iw n y  spór, 

ja k i to c z y ł s ię niedawno 
wśród grona jego zna jo­
m ych Otóż k ilk a  osób 
tw ie rdz iło , że in se k ty  lęg­
ną się z... b ru d u ! Pan R . D. 
w oła w ięc w ie lk im  głosem 
pod adresem Panoram ki, 
aby stanęła w obron ie na u ­
k i i  w y ja śn iła  ty m  ludz iom , 
że tc h  tw ie rdze n ie  n ie  bu ­
dz iłoby w ą tp liw o śc i w śred­
n iow ieczu, lecz obecnie za­
kraw a ono na  zupełną i .  
gnorancję.

R  D . n ie  m y li  s ię ! D ziw  
nc to  bow iem , że jeszcze 
dziś, w  Szczecinie ży ją  lu ­
dzie, k tó rzy  w ygłaszają po­
glądy z końca X V I I  w ieku . 
Wówczas to  rozgorzał spor 
pom igdzy w ie lk im  uczonym  
w łoskim , pro fesorem  un iw er 
sy te tu  w  P a w ii Lazzaro 
Spailazani. a  p e w nym  księ­
dzem nazw iskiem  Nedham. 
Ks iądz te n  og łosił m ia no w i­
cie. że uda ło  m u  się ud o . 
w odn ić  eksperym entaln ie, 
iż  m ik ro b y  n ie  posiadają 
rodz iców , że pow stają z 
niczego. Spailazani, k tó rego 
zgniewała ta  rea kcy jn a  teo­
r ia , doświadczenia Nedhama 
zniw eczył in n y m  dośw iad­
czen iem , Napełn iwszy b u te l 
kr bu lion em  za to p ił ich  
szy jk i, a następn ie  go tow a ł 
je we w rzącej wodzie przez 
długie godziny In n e  b u te l 
k i  za tka ł ty lk o  ko rk iem , a 
jeszcze in n e  gotował przez 
k ilk a  m in u t. I  cóż s ię  oka­
zało? O to w  b u te lka ch  z 
,-u to p io nym i szy jkam i, goto­
wanych we w rzą tku  przez 
d ług ie  godziny, n ie  by ło  na 
w et śladu m ik ro bó w . N aw et 
po w ie lu  tygodniach N ato­
m ia s t in n y c h  b u te lka ch  
aż się ro iło  od m aleńk ich  
is to te k  k tó re  a lbo przedo­
s ta ły  śfę do wnętrza, przez 
nieszczelne k o rk i, a lbo też 
k ró tko trw a le  gorąco n ie  
zdołało ich  zabić T ym  sa­
m ym  Spailazani dow iód ł, że 
m ik ro b y  m uszą m ieć ro d z i­
ców R eakcyjna te o ria  Ned 
bania o pow staw aniu życia 
z niczego ( ja ko  na dp rzyro­
dzonego a k tu  stw orzenia) 
upadla. Od te rn  s łyn n e r • 
sporu, k tó ry  rozegrał się na 
prze łom ie  X V I I  i X V I I I  w. 
n ik t  ju ż  w  to  n ie  w ą tp ił, ■/.< 
m ik»eby, (a cóż dopiero in  
sekty) n ie  rodzą się z b ru ­
du , czy też z niczego!

M A  zorgan izow anym  we 
’  F ra n k fu rc ie  n /M  z o k a z ji 

„D n ia  z ie m i o jcz y s te j”  w ie cu  
p rze m a w ia ł p rzew odn iczący 
zw ią zku  p rzes ied leńców  H e s ji 
—  F ra n k  Scibot.

W ezw a ł on reż im  bońsk i 
do u dz ie len ia  pom ocy p rze ­
sied leńcom , pon iew aż obec­
na  nędza ty c h  m as spow o­
dow ać może „da lszą  ic h  ra - 
d yka liza c ję ” .

u ła tw ić  a k l im a ty z a c ję  w  n o -  . . , , .V • • . .  ____O kazuje się, że speku lac ja  neo-
w y c h  1 n ie o d w ra c a ln y c h  w a -  h l t i erow ska na nędzy hodow anej 
r u n k a c h .  O d w r o tn ie ,  i c h  w ła ś  przez s ieb ie dziedzicznej kasty  
n ie  s p y c h a  r z ą d  b o ń s k i  n a  d n o  pa riasów  zaw odzi Przesiedleńcy

. .  . , . ,  , o r fe n tn ift ate taki-

S IŁ Ą  S P Y C H A N I 
N A  D N O  N Ę D Z Y

NIC  N A T O M IA S T  n ie  uczy
n iono , b y  p rzesied leńcom

Na Placu 
Smoleńskim
w  Moskwie
tętni już życiem
27-piętrowy
wieżowiec
1X7M o skw ie  oddano do u ż y t 
* * k u  27 p ię tro w y  w yso ko ­

śc iow iec na P lacu  Sm oleń­
sk im . W  w ysokośc iow cu ty m  
mieszczą się b iu ra  a d m in is tra  
cy jne .

W ysokościow iec na P lacu  
S m oleńsk im  je s t je d n ym  z 
na jw ię kszych  b u d y n k ó w  w  
E u rop ie . W ysokość jego  w y ­
nosi 170 m  a k u b a tu ra  400.000 
m  sześciennych. W  b u d yn ku  
zn a jd u je  się 28 w in d , k tó re  
poruszają się z szybkością 
3,5 m /sek. W szys tk ie  posiada­
ją  nowoczesne system y w en­
ty la c y jn e . S zerokie  zastosowa 
ale zn a jd u je  w  ty m  gmachu 
t. zw. „sz tuczny k l im a t"  regu 
ib ją cy  d o p ły w  ciepłego po­
w ie trza  w  z im ie  i  chłodnego 

i w  lecie .

D R O G O W S K A Z Y  W O JN Y

D  Z Ą D  bo ń sk i od m a w ia  prze  
O s ie d le ń c o m  p ra cy , za robku  

i  ch leba . O dm aw ia  im  n a w e t 
m iana przes ied leńców , bo  naz 
w a w ygnan iec , u c ie k in ie r  b a r 
d z ie j odpow iada ce lom  odw eto  
w ym . N a to m ia s t o b fic ie  k a rm i 
te  m asy n a d z ie ją  rew anżu . 
Łączn ie  zresztą z  A m e ryka n a  
m i;  w spom niana ju ż  urzędów  
k a  am eryka ń ska  z  o k a z ji oma 
w ia n c j im p re z y  ze szczegól­
n ym  nac isk iem  pod kre ś la ła  „żą 
dan ie  z lik w id o w a n ia  l in i i  O dra 
Nysa” .

W  czasie im p rezy  poustaw iano 
w  m iastach n ie m ie ck ich  p ro w o­
kacy jn e  drogow skazy 7. napisa­
m i m iast na zachodnich 

t m iach P o lsk i. W a m e ryka ńsk im  
I sektorze B e rlin a  schum acberow - 
; sk l b u rm is trz  dz ie ln ic y  K reu z- 

berg K ressm an, odsłan ia jąc ta ­
b licę  z nazw am i ty c h  m ia s t, o- 
św ładczy! c h e łp liw ie : „P o  przez 

j m iasta w ym ie n ion e  na drogo­
wskazach p row adzić  będzie na- 

| ;za droga do  n ie m ie ck ich  ziem  
j na W schodzie". W  B rem ie  nie 
j om ieszkano u fundow ać p ły ty  ka 

n jie nn e j ze znakam i zakonu 
krzyżack iego, a w  H am burgu 

I g lo ry fika c ję  „du cha  prusk iego" 
I w yg ło s ił przew odn iczący organ l-

Ognisko nad Bałtykiem
K O C H A N Y  K U R IE R Z E !  b likow anego w  „S yg n a ła ch ”  

Jesteśm y na ko lo n ii h a r-  pom ysłu jednego z naszych 
ce rsk ie j Z a rzą d u  P o r lu  w  czy te ln ików , aby zobowiązać 
M iędzyw odziu . Jest nam  ba r-  nadawców, b y  nazw y m iejsćo 
dzo dobrze. K ąp iem y się w  mo wości L IT E R O W A Ć  na koper 
rzu , dużo je m y  i  w  ogóle je -  tach.
steśm y zd row i. C hodzim y też Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  bez w i­

na  w ycieczk i n y  je s t ta  kom órka  w  ekspe- 
i  na  g rz y b y  d y c ji pocztowej, k tó ra  — wzo- 
do lasu. M ie -  rem  P K P  —  n ie  zaopa trzy ła  
liś m y  ju ż  je d  u rzędn ików , k ie ru ją cych  lis ty  
no ognisko, w  dalszą drogę, w  spis i  w y  
uda ło  się b a r-  kaz  po łożen ia  poszczególnych 
dzo dobrze, m iejscowości w  Polsce. Poza 
N a  d ru g ie  og ty m  —  w  Szczecinie każdy 
n isko  za p ra -  pocztowiec w in ie n  w iedzieć, 
szamy C ieb ie ! gdzie leżą p o r ty  ryback ie . 
Zobaczysz,

ja k  nam  tu  dobrze...”  (1257)
C Z U W A J !

Zat l s z y  zastęp m ęski 
A N D R Z E J  E L M  

D Z IĘ K U J E M Y  za l is t  i
fo to g ra fię . Wasze m am usie i  ----------  -------------- .. ____
w asi o jcow ie, p racow n icy  po r zamieszkują dorosłe oso-
, , , •  by . a  dzieci nie m ała  tv l«  m ie i-tu  szczecińskiego, bardzo się 
ucieszą, g d y  zd ro w i i  w ypo ­
częci w róc ic ie  z ko lo n ii j  s ta­
n iecie  do rocznego w yśc igu  
na jlepsze s topnie w  k lasie .

A  g ło ś n ik i ju ż  g ra ją  ciszej 
na W aszej ko lo n ii?  N ie  trz e ­
ba bowiem  przeszkadzać in ­
nym , naw e t w tedy , gdy sam i 
dobrze się baw im y.

O czekujem y od W as po za/
kończeniu kolonii długiego l i-  •. -. . . . b  . & . sk iego: S ka rżyc ie  s ię ną kolegę,
Stu O tym, CZegOSCie się pod- k tó ry  w y jeżdża m oto rem  w  spra- 
czas pobytu na kolonii harcer w ach nies łużbow ych. L is tu  n ie  
skiej nauczyli. A ż  do chw ili S k o s z ą CiC’ 3 anonlm 
otrzymania tego listu (ale S T E N IA  V . ze Szczecina i  Irk a  
takiego ze wszystkimi szcze- K . z  Łę kna : Już k i lk a  razy  po ru - 
g S tam i}) chowamy W « * * »
to g ra fię . kow ych . Opaski h ig ien iczn e  m oż­

na  dostać w  aptekach i  droge - 
D  1 s • r ia ch . (1181-d)
lO C Z lO W a  S fC O ffra i ia  P A N  LID U :-? .: N apew no czeka

na l is t  z A u s tra li i,  k tó ry  om y łko -
N A S Z A  nnczta m a m ie  w? dostal sif5 d0 naszej Redak- poczta p ra cu je  cJt pana L id tke  prc ; iny 0 zgio.

n ie raz nadzw ycza jn ie . B yw a ło  szenie się do R ed akc ji po ko i 12 
ju ż , że te leg ram  w  Szczecinie Po o d b ió r lis tu . (H85-d)
szedł aż —  tr z y  dn i. W ie le

■ W  L O K A L U  Ż Ł O B K A  w  PGP.

by. a dz ie c i n ie  m ają  ty le  m ie j­
sca, ile  im  się na leży? (1090)

f f l M N G T

rzeczy można w ytłum aczyć  
prze jśc iow ym  b rak iem  wyszko  
lonego personelu, a le  b raku  

znajom ości 
g e o g ra fii P o l­
s k i ju ż  w  ten  
sposób nie  
w ytłu m a czy , 
m y. Oto p rzy ­
k ła d  : P osla liś  
m y  l is t  pole­
cony do spół­
d z ie ln i p racy  
ry b a c k ie j we 

W ładys ław o­
w ie. L>st ten  

b y ł sk ie row a  
n y  do W roc ław ia , potem  do Za 
jączkow a koło L u b a w y , a po­
lem  w ró c ił do nadawcy ( ! )  z 
dop isk iem : ..W ładysław ow o
jest. portem  ry b a c k im ’ . Jasne, 
■że tak. A le  dlaczego w ten 
sposób poucza s ię  nadawcę, 
k tó ry  to ju ż  w ie ! ! ! ”  (11260) 

M A R . B.
(nazw . % adres znany red .)

W ID Z IE L IŚ M Y  ÓW n ie ­
szczęśliwy lis t .  A dres iw a n y  
b y ł względnie w yraźn ie . W ra ­
cam y wobec tego do ju ż  opu-

Z a je ch a ł pod kom ba jn  u. 
P G R  T roszyn  tra k to r  z p rzy  
czepą, k tó ra  za chw ilę  zape łn i 
się g ru b ym , z ło tym  z ia rnem  z 
tegorocznego u ro d za ju . —  
Sm aczny now y chleb będzie w  
tym  ro k u  —  m ów ią  ro b o tn icy  
z Łodz i. —  Będziem y go za ja ­
dać z jeszcze w iększym  ape ty t 
tern, bo pom aga liśm y w  żn i­
wach

Prometeusz 
w pudelku...
7  NANA legenda grecka p rze d . 
^  s ta w ia  h is to r ię  Prometeusza, 

k tó r y  w y d a r ł ..bogom " (czyta j 
p rzy ro d z ie ) ta je m n icę  ognia i  nau 
cz y i lu d z i używ ać go d la  po­
wszechnego do b ra  i  p o ży tku . 
C iężka a m akabryczna kara , ja k ą  
m u „b o g o w ie "  w y m ie rz y li za tę 
zbrodn ię , św iadczy d o b itn ie  o 
ty m , że ju ż  w  s ta ro żytn ośc i oce­
n io no  na leżyc ie  w artość w yna laz­
k u  ognia d la  cz łow ieka .

D ata  w yn a la zku  n ie  je s t znana. 
B y ło  to  z całą pew nością w  
czasach p rze dh is to rycznych , gdy 
p ie rw o tn y  cz łow iek  rozpoczął 
trzeć  o s ieb ie dws. k a w a łk i d rze ­
wa, aż zap łon ę ły  p ło m ie n iem . Spo 
sób te n  trw a  dz iś  jeszcze wśród 
n a jp ry m ity w n ie js z y c h  lu d ó w  A fry  
*5l . : A m e ry k i, dokąd  jeszcze n ie  
do ta rła  — nowoczesna zapałka.

M ćtoda w y tw a rza n ia  ciep ła 
przez ta rc ie  je s t zn. aa powszech­
n ie , choć n te  każd y  zda je  sobie 
sprawę, d laczego na pow ie rzchn i 
ta rc ia  w y tw a rza  s ię  c iep ło. M am y 
tu  przed sobą c iekaw e z jaw isko  
fizyczne . C iep ło  ją s t energ ią 
ru c h u  cząsteczek m J le r ii.  u  c ia ł 
s ta łych  te n  ru c h  m a ch a ra k te r  
d rg ań  o ko ło  pew nego położenia 
rów no w ag i. C ząsteczki m a te rii 
c z y li poszczególne a tom y albo 
g ru p y  a tom ów  d rg a ją  b il io n y  ra ­
zy  na  sekundę.

T a rc ie  d w u  c ia ł s ta łych  o 
siebie w y w o łu je  ta k i sku tek, 
ze d ro b in y  m a te rii w  m ie jscu  
ta rc ia  w pada ją  w  ru ch y  szybsze, 
c z y li pow iększa ją  swą energ ię 
k ine tyczną , co je s t rów noznacz­
ne z rozg rzew an iem  się. G dy 
te m p e ra tu ra  d o jdz ie  do  pew nej 
o k re ś lo ne j ysokości, może roz ­
począć się re a kc ja  chem iczna 
przez łączenie się t le n u  po­
w ie trza  z m a te rią  rozgrzaną, 
c z y li w ys tęp u je  z ja w isko  pale­
n ia .

W  ŚR ED N IC H  w ieka ch  krzesano 
og ień  ud erza jąc k a w a łk ie m  

s ta li o k rzem ień . I  tu  przez ta r ­
cie (ostre, gw a łtow n e) w y tw a rza ­
ła  s ię  lo k a ln ie  ta k  w ysoka tem pe 
ra tu ra , że d ro b n iu tk ie  cząsteczki 
s ta li spa la ły  się da jąc  is k ry , od 
k tó ry c h  zapala ło s ię  p ró chn o, tzw . 
„h u b k a ” . Is k ry , ja k ie  p o d k u ty  
ko n  krzesze z kam iennego b ru k u  
sw ą po dkow ą — m a ją  tę  samą 
genezę.

P ierw sze zap a łk i, ja k ie  uka za ły  
się w  X IX .  w ie k u , t. zw . „ s ia rn i-  
k t ”  b y ły  niebezpieczne i  tru ją c« . 
Z a w ie ra ły  w  sobie b ia ły  fo s fo r, 
— gw a łtow n ą  truc izn ę . Poza ty m  
—; ła tw o  „sam e”  zapa la ły  się, 
n ie ra z w  k ieszeni w łaśc ic ie li, 
przez '  le k k ie  po ta rc ie  o s iebie. 
W yró b  ty c h  zapałek pow odow a ł 
zaw odow e c iężk te  cho rob y  u  ro­
bo tn ikó w . ta k  że wreszcie w y d a ­
no  po w szechny zakaz ic h  fa b ry ­
k a c ji.

Obecnie używ ane zap a łk i n ie  
posiadają ju ż  ty c h  p rz y k ry c h
w łaśc iw ośc i, p rę c ik  je s t z ro b io  
n y  z ła tw o pa lne go m ię kk ieg o  
d rew na, im pregnow anego p a ra fl 
ną. G łów ka  zaw ie ra  troch ę  s ia r 
k i  i  so li B e rth o lle ta  c z y li c h lo ­
ran u  potasu, w ydz ie la jącego 
tle n . P ow ie rzchn ia  śc ian k i pude ł 
ka  pow leczona je s t m ieszaniną 
fo s fo ru  czerwonego (n ie tru jące - 
go i  trud no pa lne go ), s ia rczku 
an tym on u  i  k le ju .
Cóż s ię  d z ie je , g d y  po c ie ram y 

zapałką o pude łko? S łow o „ p o ­
c ie ra m y ”  w skazu je  na to, że 
przede w szys tk im  m echaniczni©  
przez ta rc ie  w y tw a rz a m y  począt­
kow e ciep ło. W zdłuż l in i i  ta rc ia  
czerw on y fo s fo r  zam ien ia się w  
b ia ły  (pod w p ływ e m  ciep ła) i  
spala. Od tego rozpala s ię  s ia rka , 
zaw arta  w  g łów ce 1 p rz y  pom ocy 
tlen u , dobyw a jącego s ię z c h lo ra nu  
potasu, zapala się p łom ien iem , 
k tó ry  przenos i s ię  na  d re w n o  za- 
p a łk t. Oczyw iście te  w szys tk ie  
procesy od b yw a ją  s ię  „m ig ie m " , 
w  u ła m k u  sekundy.

ID E A  krzes iw a  jed na k , z cza- 
*s ó w  M aćka z Bogdańca, oraz 

K rzyża kó w , n ie  zan ik ła  — do  
dziś. D ow odem  tego je s t benzyno 
w a zapaln iczka. O ka m y k , zrob io  
n y  ze zw iązku  żelaza z p ie rw ia s t­
k ie m  cerem , trze  sta l, krzesząc 
iskrę , k tó ra  padłszy na k n o t na 
p o jo n y  benzyną, d a je  p łom ień. 

Jest rzeczą ciekaw ą, że h is to r ia  
rozw o ju  i  rozpow szechnienia te j 
m a łe j, n ie po zo rne j zap a łk i, k tó ­
ry c h  p u de łko  kosz tu je  grosze, 
wiąże się z Jedną z na jw iększych 
a fe r  oszukańczych. Jaka w  la ta ch  
trzydz ie s tych  tego stu leci;- prze­
ż y ł zachodni ś w ia t k a p ita lis tycz ­
ny. M owa tu  o na jw iększym  
oszuście w szys tk ich  czasów i 1 ra 
jó w , Iva rze  K reugerze . 2  pocho­
dzenia Szwed, ca łym  szeregiem 
m a ta c tw  i  oszustw , K re u g e r na­
przód doszedł do o lb rzym i p i fo r ­
tu n y  cen ione j na 200 m ilio n ó w  
fu n tó w  sz te rling ów . a w  ro ku  
1932 po p e łn ił sam obó js tw o w  Pa­
ryżu . gd y  g ru n t zaczął p ;.:i - się 
m u pod stopam i.

W szystk ie  fina sow e tran sakc je  
K reu ge ra  b y ły  oparte  na tw o rze ­
n iu  m onopo lów  zap a ic /; : ■ • ci) w 
k ra :ach k a p ita lis tyczn y  c ii. W ro ­
k u  1932 założone przez niego ken 
ce rn y  m ia ły  w  sw ych rękach 70 
pro cen t św ia to w e j p ro d u k c ji za 
pałek,

E. B ia io b  rs k i

4
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JU TR O :

Bernarda

PROGNOZA POGODY

■ 'chm urzen ia, m ie jscam i opady, 
te m p e ra tu ra  do 21 s t., (wczoraj 
najw yższą te m p era turę  zanotow a­
no na Pom orzu Zach w  Szczeci, 
n ie : 22 st., na jn iższą z m aksym al­
n y c h  w  Ko łobrzegu i  Ś w ino u jśc iu : 
19 s t.) , w ia tr y  p ó łn . do 4 m  na 
sek.

Ofiarność inwalidy

I N W A L ID A  szczeciński p. 
Ch. p rz y n ió s ł do re d a k c ji 

sztuczne, z u p e łn ie  now e oko, z 
prośbą, aby je  o fia ro w a ć  k o ­
m uś poszkodow anem u przez  

w o jn ę . Z n a j­
dz ie  się zapew ­
ne w ie lu  lu d z i, 
k tó rz y  tra cą  na  

i w yg lą d z ie  zew - 
J n ę trzn ym , zm u  

sżeni zakryw a ć  
ch o ry  oczodół 
czarną  przepa ­
ską.

Sztuczne oko  
je s t jasno  sza­
re . P o trz e b u ją ­

cy proszen i są o osobiste  zg ło ­
szenie  się w  re d a k c ji.

Kochany Wacio

W N IE D Z IE L Ę  uczestn icy  
drug iego  seansu p o ranko  

w ego w  k in ie  „B a łty k “ , zosta­
l i  d op row adzen i do s tanu  w rze  
n ia  p rzez pew nego m łodego  
cz ło w ie ka  (w ie k  —  ok. 4 la t), 

k tó ry  bez p rze r 
w y , a le  za to  

* bardzo  głośno  
. - a  in d a g o w a ł swo

"Z ją  m ilczącą  m a  
~  0  m ę:

j '  —  C io  to? A  
pocio to? A  cie 
m u  tak?  

W reszcie znudzony  je d n o ­
s tro n n ą  dysku s ją  zasnął. N ie ­
s te ty  b y ł ju ż  kon iec  f i lm u .

P y ta m y : —  Pocio go b y ło  
p lo w a d z ić  do k ina?

Spaprana robota
TM  A  „p ią tk ę “  zda ła  egzam in  
■L'  z n iedbalsU oa i  n ie c h lu j­
s tw a  ek ipa , k tó ra  p racow a ła  
p rz y  u l.  S z a ro tk i 10. B o  co to  
za robo ta  sko ro  po ode jśc iu  fa  

chow ców  w o d y  
rT_l w  ru ro c ią g a ch  

w ca le  n ie  ma, 
za to  le je  się 

1 s tru m ie n ia m i 
na  k la tk ę  scho 
dow ą przez „n a  

Sfcl p ra w io n y “
W., dach. Spapraną  

”  robo tę  m o n te ­
rz y  w o d o c ią ­
gów  w y k o ń c z y ­

l i  przep isow o id o żo n ym  b ru ­
k ie m  w  b ra m ie  w y jś c io w e j, 
k tó ry  czyha a b y  ktoś u p a d ł i  
z ła m a ł nogę.

W TO R E K, 19 s ie rpn ia  1952 r.

7,20 m uz. ro z r. 7,30 stan po­
gody, 8,30 „D la  obozów  i  ko lo n if 
le tn ic h ” , 11,45 „G lo s  m a ją  kob ie ­
t y ” , 11,57 sygna ł cz: su, 12,15 m uz.
12.30 aud. d la  w s i. 12,45 „N a  sw o j­
ską nu tą ”  13,10 „N a  sw ojską  n u ­
tą ” , 13,25 m uz. 14,15 konc. so llst.
14.30 konc. 15,09 kom u n , o stanie
w ód , 15,10 aud. l i te r .  15,30 aud. d la  
dz iec i. 16,00 p ieśni. 17,15 m uz. 17,25 
u tw . fo rte p . 17,45 ra d io w y  po rad ­
n ik  języko w y, 18,00 m uz. lu d . 18,25 
U tw . sk rzypc . la .50 W  led nym

d v  21,26 w iad . spo rt. 21,30 konc. 
21,50 „Z n a c ie  to? — w ię c  posłu­
cha jc ie ” , 22,20 . Z  W yści~u D ooko­
ła  P o lsk i” , 22,30 o rk . tan . 23,10 
konc. so lis tó '”

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A 
(prog ram  lo ka ln y )

6,15 m el op c re tk . 6,20 „ K to  przo ­
d u je " . 6,2: m uz. opere t. 6,50 konc. 
. 4r. 8,00 n a ipo pu l, m elod ie. 8,20 
ry b a c k i serw is  m orsk i, 13,00 poga­
danka fachow a d la  w s i, 13,20 r " -  
ba ck i serw is  z a le w  w  -. 16,20 w 1 ad. 
Pom. Zachodniego. 16,30 Na m ło ­
dzieżow ej an tenie, 21,30 aud. dla 
zagr. 22,00 m uz. rosy jska  i  radź. 
22,30 aud. d la  zagr. 24,00 ryba ck t 
serw is  m orsk i.

Usprawnić dysirybucię potrzebnych drobiazgów

MILIONY GUZIKÓW
leżą w magazynach
ale nie ma ich w sklepach

P  A T W IE J  je s t w  Szczecin ie  dopasować m a ry n a rk ę  do 
posiadanego zapasu g u z ikó w , a n iż e li dobrać guz ik

tz w . w k ła d ó w , w  cenie 6— 8 
zł. Są ty lk o  k o m p le ty  po  zł. 
20 i  w ię ce j. Tym czasem  C entro  
ga l pos iada  na  sk ładz ie  100 
tys ię cy  p rze ró żn ych  w k ła d e k  
w e w szys tk ich  m o ż liw y c h  k o ­
lorach...

W yg ląda  to  ta k , ja k b y  k ie ­
ro w n ik o m  sk le p ó w  chodziło  
w y łą czn ie  o  zw iększen ie  obro

m ie jsce  oberw anego. M ożna obejść całe m iasto , nadene rw o  tu  a co za tv m  id z ie __w ła s -
tl/ań cio nmlnćniń -o „I— .1 .  i------. . .  ’ “  .w ać się, n&złościć, zan im  gdzieś n a t ra f i  się na po trze b n y  roz 
m ia r  i  k o lo r  guzika .

® M iO m

ZEBRANIE Zarządu N O T odbę­
dzie się 20 s ie rpn ia  o godz 18 w 
loka lu  N O T Szczgctn, al. W ojska 
P o lskiego 101. U dz ia ł wezm ą prze 
w odnlczący i  sekre tarze Stowarzy­
szeń B ranżow ych w  ce lu  om ówie­
n ia  p iln y c h  spraw  zw iązanych ze 
zb liża ją cych s ię  Kongresem  In ż y ­
n ie rów  i  Tech n ikó w  w  Warszawie 
oraz M iesiącem  TPPR.

NAPEWNO każd y  spragn iony w y­
p i je  pe łny k u fe l wspania łego z im ­
nego p iw a z w ian uszk iem  szum ią ­
ce j p lany, bo K Z G  w  odpow iedzi na 
no ta tkę  naszego korespondenta

K IE ŁB A S A  przyw iez iona do sk le ­
p u  PSS n r  37 przy  u l. Budzlszyń- 
s k le j została rozprow adzona w  po 
n iedz la łek  zgodn ie z rozd z ie ln i­
k iem , a w ięc nies łuszn ie posądzo­
no k ie ro w n ik a  sk lep u  p, Iren ę  Za­
lew ę o  kum oters tw o.

T E A T R Y :
TEATR  PO LSK I — „K o n ku re n c i'*
— godz. 19.15
TEATR  WSPÓŁCZESNY -  „G łu p i 
Jaku b ”  — godz. 19 15.
C Y R K  N r. 7 — przedstaw ien ie  — 

19.30.

K IN A :
•LOSSEUM — „P u s te ln ia  P a r- 

m eńska”  — « ro d. fra n c . — I I  se­
r ia  — g. 17. 19, 21.
B A Ł T Y K  — „B ru n a tn a  pa jączy- 

— pro d . NR D  — g. 16, 18. 
Seans no cn y  — „S u m ie n ie ” —prod. 
C : r  — g. 20.15.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „T ró jk a  

t l ”  — p ro d. CSR — g. 16.30, 
18.30, 20.30.
P IO N IER  — „Pogrom ca atam ana”  

p ro d . radź. — g. 15, 17. 19. 
Seans no cn y  — „P ara da  n a trę tó w ”
— p ro d , fra n c . — g. 21,
H U T N IK  — S TO ŁC ZY N  — „B ły s k  
przed św ite m ”  — pro d . CSR —-

18, 20.
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  — nieczynne
— rem on t.
1 M A J —ŻYD Ó W C E — „ K o n fro n ­
ta c ja "  — pro d . radź. — g. 18, 20.

D Y ŻU R Y  A P T E K : 
n r .  5 — u l. N aruszew icza 11, 
n r . 3 — al. P iastów  60.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  C hrobrego 3 — w ystaw y — „H i.  
s to rla  rozw o ju  społeczeństw p ie r­
w o tn ych " — „O chron a  pom ników  
k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we, h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a”
— „W ystaw a p rac uczn iów  Lic. 
S ztuk P lastycznych".
— „ o d  szk icu  do o b ra zu " — w ysta  
wa m alarska .

UL. JAN IS ŁA W Y 27 -  wystawy -
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i”

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
i  n iedzie le od 10—16, w ponledzlaŁ 
k l i  d n i pośw iąteczne — n ie czyn ­
ne.

W OJEW ÓDZKIE AR C H IW U M  PAŃ 
STW OWE — u l. św  W ojciecha 13
— wystawa a k t a rc h iw a ln y c h : „P o  
m orze Zachodnie w dokum entach 
h is to rycznych ”  — godz. o tw a rc ia : 
w  dn i powszednie od 9 — 18. w 
n iedzie le 1 św ięta cd godz. 11 — 18

K L U B  M. P. 1 K  — al. W ojska 
Polskiego 2 — w ystaw a dz ie ł g ra fi­
ków  krako w sk ich  Czynna codzlen. 
n ie  od godz. 9 — 21, w  n iedzie lę 
i św ięta od 13 -  21

T Y M C Z A S E M  w  m agazy­
nach C e n troga lu  le ży  14 m il io  ^  
nó w  g u z ikó w  w  oko ło  500 asor 
tym e n ta ch , g u z ikó w  w sze lk ich  
ro d za jó w , ksz ta łtó w  i  k o lo ­
ró w , z p o lis ty ro lu , ig e litu , b a - 
k ie litu ,  z m asy p e r ło w e j, m ącz 
k i  d i-d i,  i  m ączk i rogow e j.

n e j p re m ii.  N ie c z u li są na w y  
godę i  p o trze b y  o d b io rców . 
P rz y s ło w io w y  nos d la  ta b a k ie

CO JE S T  Z  P R Z Ę D Z Ą ?

13 A W E Ł N Ę  do ce row an ia  
pończoch o trz y m u je  nasz 

C e n tro g a l z  Ł o d z i i  N ow e j So­
l i  w  n iedosta tecznych  n ie s te ty  

W Y G O D N IC T W O  ilośc iach . P ro d u k u ją c y  te  w y -
K IE R O W N IK Ó W  r ° b y  p rze m ys ł n ie  nadąża je ­

szcze za zapotrzebow an iem , 
p  R Z Y C Z Y N  tego s tanu  rze  N iko g o  tu  w in ić  oczyw iśc ie  
Ł czy na leży  szukać n ie  gdzie  n ie  m ożna, trzeba  c ie rp liw ie  

in d z ie j ty lk o  w  w yg o d n ic tw ie  poczekać.
k ie ro w n ik ó w  szczecińskich p la  
ców ek h a n d lu  uspołecznione­
go. P ra k ty k o w a n y  je s t system  
bezpośredniego o d b io ru  przez 
sk le p y  a r ty k u łó w  rozprow adza 
n ych  p rzez C entroga l —  i  w o 
bec tego  d y re kc je  M H D , PSS 
i  S p ó ln o ty  P ra cy  n ie  posiada­
ją  p ra k ty c z n ie  w p ły w u  na to , 
aby poszczególne p u n k ty  sprze 
dąży b y ły  należycie  w  da n y  
to w a r  zaopatrzone. Leżą dziś 
w  C e n troga lu  aso rtym e n ty  —  
ja k  oznaczony sym bo lem  H g l 
— 1/27, —  k tó ry c h  jeszcze n ik t  
n ig d y  n ie  pob ie ra ł.

N a to m ia s t, je ż e li chodzi 
o z a m k i b łyskaw iczne , k tó ­
ry c h  w  sk lepach często n ie  
m a  i  o k tó ry c h  się m ó w i, że 
pochodzą z im p o rtu , p od ­
czas g d y  doskonałe i  we 
w sze lk ich  m o ż liw y c h  ga tun  
ka ch  i  w ys ta rcza ją ce j ilośc i 
p ro d u k u je  j’e nasz w ła sn y  
p rze m ys ł —  to  w  m agazy­
nach  C en troga lu  je s t ich  
p rzeszło  13 tys. mb.

„N ie  w ie d zą " ty lk o  o tym  
k ie ro w n ic y  sk lepów .

* *  *
M a m y  nadzie ję , że P aństw o

Jeszcze gorze j je s t na w s i w a In sp e kc ja  H a n d io w a  za - 
w  sk lepach G m in n ych  S p ó ł- in te re s u je  się ró w n ie ż  ta k ie -  
d z ie ln i. Ł a tw o  sp raw dzić , że m i d ro b ia zg a m i ja k  guz ik i.
o trzym a ć  tą m  można n a jw y ­
że j 3 a so rtym e n ty  guz ików .

R e ko rd y  w y g o d n ic tw a  je d ­
n a k  b ije  w  te j dz iedz in ie  P D T . 
k tó ry  w  p ie rw szym  pó łroczu  
w y b ra ł za ledw ie  17 p roc. p rze 
w id z ia n e j ilo śc i to w a ru .

K A P E L U S Z E  
I  K O S M E T Y K I

IM  IE C H  ktoś sp ró b u je  k u p ić  
’  w  sk le p ie  GS kape lusz  za 

20 zł. N ie  d o s tan ie ! Są ty lk o  
d rog ie , m im o , że tańszych  ga 
tu n k ó w  le ży  w  m agazynach 
C en tro g a lu  pod dosta tk iem .

K o b ie ty  uznające m a k ija ż  
ob iega ją  ca ły  Szczecin w  da ­
re m n y m  p oszuk iw an iu  pom a 
dek do  u s t bez o p ra w k i c z y li

Często bo w ie m  przez d ro ­
b ia zg i z n a jb a rd z ie j dobrego 
h u m o ru  k lie n te l i  zostaje... gu ­
z ik.

(P)

2f  NÓW m am y k ilk a  rzeczy zagu- 
jb io n y c h  przez roz ta rg n io nych  

szczeciniaków. Są w ię c : 3 k lu ­
cze na k ó łku , k luczy  z to rebką, 
teczka z z iem n ia kam i, sztuczna
szczęka, zaświadczenie na prze.
jazd y  kole ją, p o r tfe l z dokum en­
ta m i G io va n i Lancia , kosztorysy, 
ra ch u n k i sprzedaży. leg. szkolna 
M iro s ła w a  Bartoszewicza, leg Leo­
na Nowaczyka, 1 k lucz zw ykły. < 
klucze na kó łku , leg SPO Jerzego 
Banasiaka, p o rtm o ne tka  z pieniądz 
m i. sweterek dz ie c in n y , i  czapecz 
ka w e łn ia na  damska.

Dziś
zebranie TPPR

D R E Z Y D IU M  M ie js k ie j K o
*  m is j i  W ykonaw cze j obcho 

du  M ies iąca  P o g łęb ien ia  P rz y ­
ja ź n i P o lsko  -  R a d z ie ck ie j za­
w iadam ia , że 19 s ie rp n ia  b r. w  
lo k a lu  T P P -R  p rz y  u l. P io tra  
S k a rg i 29 o godz. 17 odbędzie 
się zeb ran ie  cz łonków . U prasza 
się o p u n k tu a ln e  p rzyb yc ie .

Możliwość spokojnej nauki

I troskliwą opiekę
znajdą uczniowie 

szczecińskich szkół zawodowych

w internatach i bursach
' y  D A L E K IE G O  Rzeszowa, B ia łegostoku  i  K ra k o w a  p rzy  
^  je żd ża ją  dz iew częta i  ch łopcy  b y  zap isyw ać się do za­
sadn iczych szkó ł zaw odow ych naszego w o je w ó d z tw a .

WN IE  odstrasza ic h  a n i o l­
b rz y m ia  od ległość od  ro d z in ­
nego dom u, a n i d ługa , męcząca 
podróż, a n i „n ie zn a n y  lą d ”  ja  
k im  je s t jeszcze d la  m ieszkań 
ców  rzeszow skich  czy k ra k o w  
s k ic h  w iosek  —  Szczecin. Goś­
c in n ie  p rz y jm ą  m łodz ież z  in ­
nych  w o je w ó d z tw  szko ły  szcze 
c ińsk ie .

Interesują cię
dawne dzieje
zobacz tę
wystawą
n  O  Szczecina p rz y b y ła  w y -  

s taw a ob jazdow a poznań­
skiego M uzeum  A rcheo log icz ­
nego p t. „S z tu k a  p rzedh is to ­
ryczna  w  p ie rw szych  fo rm a ­
c ja ch  ro z w o ju  społecznego“ . Za 
pom ocą p rze ds taw ień  g ra fic z ­
nych , fo to só w  oraz  o ry g in a l­
n y c h  z a b y tk ó w  w y s ta w a  zazna 
ja m ia  w id za  z p rze ja w a m i 
s z tu k i poszczególnych o k re ­
sów  ro z w o ju  lu d zk ie g o  od za­
ra n ia  do o kresu  w czesnoh is to - 
rycznego.

W ys ta w a  m ieśc i się w  Z a m ­
k u  K s iążęcym  w  Szczecinie i  
je s t o tw a r ta  codziennie w 
godz. od 10 do 18. W stęp  bez­
p ła tn y .

W ystaw a  gości w  Szczecinie 
ty lk o  do n ie d z ie li 27 bm .

W  JED N YM  JAJU b y ł b ia ły  k u r  
czak, a w  d ru g im  fe  — lep ie j n ie
wspominać. . I  ta k  na  5 ja j  przy­
n iesionych ze sklepu m leczarskie­
go M H D  b y ły  3 m ożliw e do zuży­
cia, a reszta —  do wiadra.

Dlaczego le n iw a  obsługa sklepów 
na b ia łow ych n ie  prześw ie tla ja j  
przed w ydaniem  k lie n to m  Czy. 
la m p k i s to ją  ty lk o  d la  dekoracji?

(ao)
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|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
BPBM  — O dzia ł Szczecin, u l Łasztowa 55 za. 

t ru d n i na tych m ia st k a lku la to ra  e le k tryka  oraz 
hyd ro techn ików  (bu do w n ic tw o  m o rsk ie ) 866.K

m . OBWIESZCZENIA
D yre kc ja  Okręgowa Poczty  f  T e le kom un ikac ji 

ogłasza dodatkowe zapisy do 2-letniego T ech n i­
ku m  Telekom un ikacy jnego K a nd yda c i w in n i 
m ieć ukończone 9.klas szkoły ogólnokszta łcącej 
lu b  w ykształcenie równorzędne M ło dz ie ż  p łc i 
żeńskie j p rzyjm ow ana je s t bez żadnych og ran i, 
czeń Bliższych in fo rm a c ji ud z ie li D yre kc ja  
Okręgowa Poczty 1 T e le ko m u n ika c ji w Szczeci­
n ie . A l. N iepodległości 41. 867-K

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

Z A M IE N IĘ  3 pokojowe 
m ieszkan ie z kuch n ią  — 
k o m fo rt — ogródek — 
w Szczecinie na podob. 
ne w  Ustce lub  S łu p ­
sku O fe r ty : Poste re ­
s ta n te  Szczecin 3 pod 
„ W il la " .  3262G

NAUKA

M IS T R Z Y N I uczy szycia 
k ro ju , m odelow ania 1 
szyje najelegantsze suk 
n ie  1 fu tra , Szczecin, 
u l. Parkowa 56a m  4 — 
Dorosz Stefania 3Ź61-G

HANULOWk

BENZYNIARKĘ, sepera- 
to r, w irówkę, kocio łek 
parow y kuplę, w ydz ie r­
żawię pryw atnie F a rb la r 
n ia  „B a rw a " RaczyńsKl 
W arszawa W idok 5.

865-K

K U P IĘ  ig ły  do e lektry . 
cznego podnoszenia o. 
czek u l Łok ie tka  11, 
m . 8. 3239-G

KU C H NIĘ  elektryczną, 
p ie k a rn ik  gazowy, ple- 
cyk gazowy, kuchenkę 
spiry tusow ą sprzedam 
Szczecin, u l. T raug utta  
7 3232.G

N. S U. 500 cm. sprze­
dam . Szczecin, W ojska 
Polskiego 178 od godz. 
15 do 18-tej. 3237-G

M OTOR do ło d z i kup ię  
W o ln ie w icz  — Szczecin 
Ul L indego 2. 3263.G

SPRZEDAM kuchenkę 
e le k tryczną  czteroogni- 
skową z p ie ka rn ik iem  
cena przystępna u l  Hoe 
ne W rońskiego 18

3254.G

SPRZEDAM m oto cyk l 
m a rk i „S okó ł“  125 cm. 
u l H en ryka  Pobożnego 
3 Z . Z. Z M. P M a­
laga B ron is ław  3255.G

DOMY, w ille , parcele — 
kup no ! sprzedaż zam ia 
ny  — przeprowadza 
b iu ro  „ In fo rm a to r ” , — 
K rakó w  u l P ljaraka 19 
te le fo n  500-05. 854-K

ROŻNE

2 SIER PN IA zgubiono 
dow ód re je s tra cy jn y  
m oto cyk lu  „H a r le y "  ER 
7083 własność Kom endy 
Okr. SOK Szczecin

3232-G

U N It iViKNIA
/ l i  l i  15 Y

ISZCZYSZYN W ła dy­
sław syn Jana zam. RO. 
sowo zgłasza zagubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej oraz 
ka rty  row erowej. 3235.G

LEONIEC T e o fil ia  córka 
P io tra  zgłasza zagubię, 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 

3250-G

NA N OW Y R O K  SZKOLNY 1952/53

D O M  K S I Ą Ż K I
PO D R ĘC ZN IK I SZKOLNE do w szys tk ich  klas, 
le k tu ry  obow iązkowe i  zalecane, w yda w nic t 
wa po pu larno - naukowe, l ite ra tu rę  społecz­
no - po lityczną  i  inne.
Do nabyc ia  we 
DOMU K S IĄ Ż K I i

w szystk ich  księgarniach 
sklepach GS, 862.K

SZA ŁKO W S KI Grzegorz 
zgłasza zagub ien ie ks lą . 
żecziki czeladn iczej — 

zegarm istrzow skie j wyst 
p rz .z  Izbę R zem ieślni 
czą w  Szczecinie.

3194-G

ZG U BIO NO  w  tram w a. 
Ju n r ,  4 p o rtfe l, leg. 
s łużb P I H  n r . 39, 
prawo jazd y k a t. 2, kar. 
tę  m eldunkow ą na naz­
w isko Rossm ann A n ­
d rze j. 3242.G

M ATU SZAK W ładysław 
syn Stan is ława zgłasza 
zagub ien ie k a r ty  m el. 
du nko w ej i  le g itym a c ji 
U bezp iecza ln ł Społecz­

ne j wydane j w Szczeci, 
n ie  3246-G

LISOW SKA Reg ina — 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i do K l in !  Po. 
łożn icze j 3247. G

DUSZA Józef zgłasza 
zagub ien ie przepustk i 
w ydane j przez H utę 
Szczecin 3248-G

ŁU C ZAK Jan ina zgla 
sza zagub ien ie k w itu  
komisowego n r  2393 ko. 
m is 36 u l W ojska Pol­
skiego 22. 3249.G

D O LIŃ S K I Rom an syn 
Z ygm un ta  zgłasza za­
gubienie k a r ty  m eldun 
kow ej. zaświadczenia na 
od b io r dowodu osobiste 
go, m e try k i urodzenia 
oraz zaświadczenia 1 i 
2-gfeJ re jes tra c ji 8  P 
Szczecin 3240-G

KOBRZEOTECKA H e li 
na zgłasza zagub ien ie 
dow odu kole jow ego 0- 
raz b ile tu  okresowego. 
N r dow. 1067312, nr. 

dow  o k r 098922 . 3260-G

JAK UB O W SKA Helena 
córka Pawła zgłasza za. 
gubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j. w ydane j przez 
G R N .  Brusy, pow 
C ho jn ice . 3252-G

BO RETTO Z yg m u n t syn 
Józefa zgłasza zagubię, 
n ie  odcinka zameldowa 
n ia  3253-G

STA N IEW S Ki Lech syn 
M ariana zgłasza zagubię 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j w Szczecinie 

3256-G

C IC H A E m ilia  córka Lud 
w lka  zgłasza zagub ien ie 
k a r ty  m eldunkow ej wy. 
dane j przez R e jo n  M el 
du nko w y n r  2 Szczecin, 

3259-G

FR ĄC KO W IAK M arta  
zgłasza zagub ien ie  m e­
t r y k i urodzenia, odcinka 
zameldowania, odcinka 
a n k ie ty  na  dowód oso. 
b ls ty . zw o ln ie n ia  z Pra. 

cy Łaskawego znalazcę 
proszę o zw ro t: k iosk 
B u lw a r Gdański (przy 
m oście), 3261.G

LIS IE C K A S tanisława — 
córka M ieczysław a zgla 
sza zagub ien ie k a r ty  
m eldunkow ej, książecz 
k i zw iązkowej, zaświad 
ożenią na odb ió r dowo­
du osobistego 3251 G

FEDOROW ICZ S ta n i­
sław . Anna, A n to n i. Zo 
fla  zgłaszają zagubienie 
k a r t m eldunkow ych 
Wyd przez Rejon Mel 
dunkow y w  Szczecinie 
oraz od c inkó w  a n k ie t 
na odb ió r dowodów e- 
sob is tych . 3243.G

13 in te rn a ta c h  naszego 
w o je w ó d z tw a  zna jdz ie  

pom ieszczenie 1965 uczn iów . 
Szczecińskie szko ły  zaw odo­
w e pos iada ją  4 in te rn a ty . 
D ob rą  „m a rk ę ”  w y ro b ił so­
b ie  in te rn a t p rzy  u l. A rm ii 
C zerw one j, w  k tó ry m  m iesz 
k a  120 dziew cząt. W  nadcho 
dzącym  ro k u  szko lnym  p rz y  
u lic y  A r m i i  C zerw o­
n e j zagospodaru ją  się p rze ­
de w szys tk im  d z ie w czyn k i 
ze Szko ły  E le k try c z n e j. B u r  
sa p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j to  
dom  ch łopców . N a jw ię kszy  
in te rn a t w  Polsce z n a jd u je  
s ię  p rzy  Szkole M e ta lo w o  - 
H u tn ic z e j p rzy  u l. Zgorze­
le ck ie j. W  c iągu ro k u  p rze ­
byw a  w  n im  500 dz iew cząt i  
ch łopców . Podczas tegorocz 
n ych  w a k a c ji in te rn a t p rzy  
u l.  Z g o rze leck ie j zosta ł o d ­
re m o n to w a n y  i  z ra d io fo n i-  
zow any.
D la  80 ch łopców  u ru ch o m io ­

no  bursę  w  5 b lo k u  u l. A rk o ń  
sk le j 1. B u rsa  m a ła d n e  po ­
m ieszczenia o raz  n ow e  w y p o ­
sażenie.

Zasadnicza Szkoła B u d o w la  
na w  P o licach  m a  ju ż  poza 
sobą ro k  is tn ie n ia  i  p rze łam a 
ne k ło p o ty  pomdeszczeniowe. 
P rz y s z li bu d o w n iczo w ie  i  m a j-  
s 'trow ie n ie  będą się ju ż  gnieź 
dz ić  w  gm achu szko lnym . Cze 
ka  na  n ic h  osobny in te rn a t na 
250 osób.

W szystk ie  in te rn a ty  i  b u r ­
sy są odświeżone. U zupe łn ia  
się jeszcze gdzien iegdzie 
sprzęt, w yposaża św ie tlice . D y  
re k c ja  O kręgow a S zkó ł Z aw o­
dow ych  czuw a nad ty m , b y  
m ieszkańcy in te rn a tó w  i  burs . 
zna leź li w  n ic h  m ożliw ość spo 
k o jn e j n a u k i, tro s k liw ą  opiekę 
w y ch o w a w có w  i  napraw dę 
szczęś liw y dom . (h)

Nowi goście
.Domu Ksiqzki"

Kazio kupił
elementarz
a Marylka
biologię

[ U Ż  na począ tku  ubieg łego 
tyg o d n ia  p la c ó w k i „D om u 

K s ią ż k i”  w  Szczecinie liczn ie  
odw iedza ła  m łodz ież d o p y tu ­
ją c  się o  p o d rę czn ik i szkolne. 
Sprzedaż ic h  rozpoczęto do­
p ie ro  16 bm . po zaopatrzeniu 
sk lepów .

„D o m  K s ią ż k i”  p rzyg o to ­
w a ł d la  w o je w ó d z tw a  szcze­
cińsk iego  około 260 tys . pod 
rę czn ikó w  obe jm u ją cych  po 
nad 200 ty tu łó w  t j .  w szyst­
k ie  ks ią żk i przeznaczone do 
u ży tku  szkolnego w ydane 
przez P aństw ow e  Z a k ła d y  
W y d a w n ic tw  S zkolnych. 
Ilość  ta  w  p e łn i p o k ry je  za­
po trzebow an ie  m łodz ieży na 
szego w o jew ódz tw a .

P la có w k i „ D K ”  w  Szcze­
c in ie  zosta ły  ju ż  ca łko w ic ie  
zaopatrzone w  pod rę czn ik i, 
n a to m ia s t G m in n e  Spó łdzie ł 
n ie  —  w  60 p roc. Po o s ta t­
n ic h  rozm ow ach przeds taw i 
c ie li „D K ”  z CRS-em  ró w ­
nież G S -y  o trz y m a ją  resztę 
podręczn ików .
Pod kon iec s ie rp n ia  zosta­

n ie  zo rgan izow any  tflićzm y 
k ie rm asz  ze sprzedażą ks iążek 
szko lnych .

W zorem  la t  ub ie g łych  p rze 
prow adzona będzie w ym ia n a  
używ anych podręczn ików . Ze­
szłoroczne w y n ik i w y m ia n y  
b y ły b y  da leko  lepsze, gd yb y  
sam orządy szkolne i  Z M P  le ­
p ie j ją  zorgan izow a ły . N ie jed  
n a k ro tn ie  m łodz ież o trz y m y ­
w a ła  w y m ie n n e  ks ią żk i dop ip  
ro  w  paźdz ie rn iku .

W ym ia n a  pod ręczn ików  w in  
na być przeprow adzona szyb­
ko  i  bez zbędnych fo rm a ln o ­
ści, w  rezu ltac ie  czego zaosz­
czędzi się tysiące now ych ksią  
żek. (ape)

h



to ítuat^K yc^o^ou
D U Ż O  e m o c ji dos ta rczy ły  

n iedz ie lne  zaw ody m o to c y k lo ­
we. W  ka t. m aszyn do 250 ccm  
zaciętą w a lk ę  s to czy li o każ d y  m e tr  tra sy  K u c h a rs k i N r  45 
i  P a radow sk i N r  13. Z w y c ię ż y ł je d n a k  K u ch a rsk i.

25 tys. widzów śledziło
emocjonujące

zaw ody motocyklowe
Szczecinianin K a jda n iak  

zw yc ięży ł w  kat. do 350 ccm

LIC Z N E  tłu m y  szczecin ian zeb ra ły  się w  n iedzie lę  
17 bm . w zd łuż u l. M ic k ie w ic z a  śledząc z za in te reso­
w a n ie m  em ocjonujące w y ś c ig i m o to c y k lis tó w  s ta r tu ­

ją c y c h  w  e lim in a c ja ch  s tre fy  pó łnocne j do m is trzo s tw  Pol 
sk i. W  w yśc igu  ty m  u d z ia ł wzięBi n a jle p s i m o to cyk liśc i 
G dańska, G dyn i, Bydgoszczy, O lsztyna , K osza lina , P i ły  i  
Szczecina, gromadząc ponad 25 tys . w idzów .

W  P IER W S ZY M  biegu m aszyn v 
k a t. do 125 ccm w zię to  udzia

Dzisiaj start
do wyścigu kolarskiego 

„Dookoła Polski“
DZ lS  we w to re k  o godz in ie  12 w  W arszaw ie  odbędzie 

się s ta rt do 11 etapowego w yśc igu  ko la rsk iego  „D ooko 
ła  P o ls k i“ . O grom na ta  im p re za  sportow a, em ocjonow ać 
będzie przez p ra w ie  d w a  tyg o d n ie  m iło ś n ik ó w  s p o rtu  z 
c a łe j P o lsk i. Przez czas te n  na  drogach okrąża jących  p ra ­
w ie  ca ły  k r a j  (za w y ją tk ie m  naszych w o je w ó d z tw , czego 
m ieszkańcy Pom orza Zachodn iego  n i ja k  n ie  m ogą przebo­
leć) toczyć się będzie w a lk a  o m iano  najlepszego ko la rza . 
P róba  ja k ą  p rze jd ą  za w odn icy  będzie nap raw dę  wszech­
s tro n n a  i  ko la rz  k tó ry  n a jle p ie j w y jd z ie  zasłuży na pełne 
uznanie.

11 e tapów  prow adzących  
irzez rozm a ite  te re n y , od ró w  
¡innych d ró g  as fa lto w ych  
¡rzez u rozm aicone górzyste 
ta p y  D olnego Śląska i  z d ra - 
l iw e  d la  k o la rzy  szosy w  
k o lic a c h  Rzeszowa, będzie na 
iraw dę tru d n y m  egzam inem  
la  zaw odn ików .

Już  w  p ie rw szym  d n iu  za-

Siatkarza
wygrywają
swoje pierwsze 
spotkanie
w Moskwie
U /  N IED ZIE LĘ 17 bm . na P1«*- 
W  n j e udekorow anym  stadion ie 

w  M oskw ie rozpoczęły się m is trzo  
stw a św iata w  siatków ce z udzia 
łem  11 drużyn m ęskich i  8 żeń­
sk ich

M im o po chm u rn e j pogody t r y ­
b u n y  stad ionu w ype łn iło  oko ło «u 
tys. w idzów

Rozpoczyna się pierwsze spotka­
n ie  m istrzow skie . Na boisko wcho. 
dza żeńskie d rużyny Po lski i  Wę­
g ie r D rużyna Polska ju z  od p ie rw ­
szych p iłe k  gó ruje zdecydowanie 

nad prze c iw n icz ­
k a m i i  odnosi zwy 
elęstwo w  trzech 
k ró tk ic h  setach 
15:5, 10:3, 15:5
Zespół nasz b y ł 
lepszy ta k tyczn ie  
i  kondycy jn ie  Na 
w yróżn ien ie  za­
służy ły  Englisch 
i  Zakrzewska. Po 
m eczu rozbrzm ię 
wa na stadion ie 
h ym n  P o lsk i 
flaga polska 
s ta je  wciągnięta 
na m aszt Cere­
m on ia  ta  kończy 
każde spotkanie 

v Po k ró tk ie j
rozpoczyna się pierwszy 

w  tu rn ie ju  drużyn m ęskich 
d ru żyn y  P o lsk i i  F in la n d ii 

irze  nasi, podobn ie ja k  s ia t.
odnoszą ła tw e zw ycięstw o 

ech setach 15:8, 15:5, 15:6. 
z ./drugi rozbrzm iew a na sta. 
i h ym n  Po lski f  flag a  polska 
I s ię  na m aszt zwycięzców. 
jw'6ch dalszych meczach mę- 
fV -'żyna R u m u n ii pokonała 

?,:0 (15:9,15:1,15:2), a  żeński 
t ZSRR w ygra ł z B u łg a rią  
15:10, 15:4, 15:6)

w o d n ik ó w  cze 
ka  o s try  egza­
m in . T rasa  p ie r 
wszego e tapu  > * 

prow adzącego j  ; 
z W a rsza w y  y ' 
do  O lsztyna  
w y n o s i aż 220 a V 
k ilo m e tró w .

N a leży  się 
spodziew ać że 
ju ż  ,na p ie rw ­
szym  e ta p ie  -  •- —

czo łów ka n a rzu c i os tre  tem po  
i  zechce zdobyć m in u to w ą  
przew agę a b y  zabezpieczyć 
się przed  e w e n tu a ln y m i n ie ­
spodziankam i ze s tro n y  m ło d  
szych zaw odn ików .

N ie  trzeba  chyba dodaw ać 
że lic z y m y  tu ta j na  szczecinia 
ka  T a d z ika  D R Ą Ż K O W S K IE - 
GO, k tó ry  zn a jd o w a ł się w  
doskona łe j fo rm ie  i  w  ko łach  
k o la rs k ic h  uw a ża n y  je s t  za 
fa w o ry ta  w yśc igu . C zy D rą ż - 
k o w s k i p o tw ie rd z i tę  o p in ię , 
zam e ldu jem y naszym  czy te ln i 
kom  w  ju trz e js z y m  sp ra w o ­
zdan iu  naszego specjalnego 
w y s ła n n ika  na w yśc ig  „D o -

° k 0 la  S i k i  STARTOWE
AZS — 1 T o m . 2 Szczepańczyk, 

3 Sekclewski, 4 R u tko w sk i, 5 T o­
maszewski, 5 Koz łow sk i 

BU D O W LAN I —  7, Bula», 8 K a ­
r u k  9 H a rtw lg , 10 Adam iec, 11 
Baryła . 12 Plegat.

CW KS 1 — 13 K a p ia k , 14 W ój­
c ik , 15 K ró la k ,
W aliszewski. 18 M. W ięckow ski.

CWKS I I  —  19 H adaslk  20 Ouch, 
21 M a lino w sk i, 22 M ich  23 W i­
śniew sk i. 24 R W ięckow ski 

G Ó R N IK  —  25 Brzózka, 26 Kuś, 
27 M endel, 28 C hw lendacz. 29 » u  
cha lsk i. 30 Błaszczyk

G W AR D IA — 31 K la b in sk i, 33 
-- L lszkiew icz, 34 Lasak,_-.lAAŁlCRiOO, -  *  ———

35
KO LEJAR Z — o, - -

Czyż, 39 M elon, 40 Szczur. 41 
B o n k  42 So łtow skt.

OGNIW O I  — »
O m iecki, 45 Przezdom ski. 46 . 
decki, 47 M ezydło, 48 Szafran.

OGNIW O I I  — 49 Tuora , 50 Po­
n iew ozik, 51 Depta 

SPÓJNIA — 52 Trochanow ski.
53 Za le w sk i, 54 W róblew sk i. 55 Sto 
la rczyk 56 M usia lsk i, 57 Tracz.

STAL 58 Jankowski. 59 Nowak. 
60 D anyłów , 61 Pełczyński, 62 P I 
g ie l, 63 Kozłow ski.

U N IA  —  64 — Nowoczek. 65 W y. 
glenda 66 W ilczew ski; 67 G linka , 
68 W oźniak 69 B a rtkow iak  

W ŁÓ K N IAR Z — 70 G abrych, 72 
Św iercz, 72 Szczęśniak, 73 Zdunek, 
74 Łazarczyk, 75 Jarzyna. In d y w i­
dua ln ie  76 A n gh e li (s tud en t alfoań 
s k i).

ka t. do 125 ccm w zię ło  ud z ia ł 
13 zaw o dn ików . Bieg o d b y ł s ię  na 
dystansie 21.100 m  (10 okrążeń t ra ­
sy) i  dosta rczy ł w idzom  nie lada 
em ocji. Do ostatn ich m e tró w  za­
c ię tą  w a lkę  o zw yc ięstw o biegu 
pro w a dz iło  trzech zaw odn ików : 
K u ch a rsk i z  OW KS — Bydgoszcz, 
O s to jsk i z K o l. G d yn i i  Gozdek 
z K o l. Gd. Z w yc ię ży ł O sto jsk i w  
czasie 15 m in . i  40 sek przed 
G ozdkiem  i  K u cha rsk im .

W  k la s ie  maszyn do  250 ccm 
o d b y ł s ię  b ie g  na dystansie 42.200 
m  (20 okrążeń trasy). Z w yc ię ży ł 
K u ch a rsk i w  czasie 28.45 
orzed P a te rą  i  D ankow sktm  
(wszyscy z OW KS — Bydg.). W 
.k la s y f ik a c ji ogólnej O sto jsk i za­
ją ł  d ru g ie  m ie jsce za K u cha rsk im . 
Jako  trze c i b y ł Patera w  czasie 
29,55.

W  B IE G U  m aszyn ka t. do  350 
ccm  du ży  sukces odniósł m io ­

d y  zaw o dn ik  szczecińskiej G w ar­
d i i  K a jd a n ia k , k tó ry  jad ąc  na ma 
szynie B S A  za ją ł pie rw sze m te j- 
sce w  czasie 28,15 przed K u ch a r­
sk im  — 28.22 i  Paradow skim . K a j-  
da ntak  je ch a ł z przecię tną szyb­
kością 89,5 k m  na godz. 
N a jc ieka w szym  biegiem  b y ł je d ­

nak ja k  z w y k le  w yśc ig  m aszyn 
ponad 350 ccm . W biegu ty m  sta r 
to w a ło  5 zaw odn ików , w śród n ich  
dw óch szezeciniaków K a jd a n ia k  t 
P ija rc z y k  z G w ard ii szczecińskiej. 
Jako p ie rw szy  m etę prze jecha ł 
D yn a k  z ZP Z  Gd. z czasem 26,07, 
osiąga jąc przecię tną szybkość 99 
k m  na godz. Jako d ru g i B uda z 
Gw . B yd g . w  czasie 26,14, na 
trze c ie j p o zyc ji uplasow ał się 
C zern iak U n ia  Poz. na Velosette. 
Jako os ta tn i p rzy jech a li dwa) 
szczecintacy.

Z P R Z Y K R O Ś C IĄ  m u s im y 
s tw ie rd z ić , że w  odróżn ie ­

n iu  do  poprzedn ich  zaw odów  
m o to c y k lo w y c h  o m is trzo s tw o  
P o ls k i, zachowanie się naszej 
pub licznośc i pozostaw ia ło  d u ­
żo do  życzenia. M im o  c iąg łych  
in te rw e n c ji o rg a n iza to rów  
p rzeb iegano w  czasie w yśc igu  
trasę , co g roz iło  w  każde j 
c h w ili w ypadk iem . O rg an iza ­
c ja  zaw odów  spraw na. N a to  
m ia s t ko m is ja  sędziowska n ie  
w y w ią z a ła  się należycie z  sw o 
ich  obow iązków . Częstokroć 
n ie  w ie d z ia ła  i lu  za w o d n ikó w  
b ie rze  u d z ia ł w  b iegu  i  i le  
ok rą że ń  m a ją  n ie k tó rzy  zawód 
n ic y  do  końca  biegu.

3 dalsze rekordy
strzeleckie
reko rd ów . J u t  w  godzinach po­
ra n n ych  strze la jąca  w  k o n ku re n ­
c j i  P w  6 — p is to le t w o js k o w y  do 
5 sy lw e te k  o lim p ijs k ic h  — S aw ick i 
odeb ra ł sobie z pow ro tem  reko rd  
P o lsk i, k tó ry  s trac ił przed trzem a 
dn ia m i. S a w ick i uzyska ł w  te j 
k o n k u re n c ji d o b ry  w y n ik  58 tra ­
f ie ń  na 60 m ożliw ych, gromadząc 
513 p k t .  N ied łu go jed n a k  nacie­

szył się re k o r­
dem, po o to  ju ż  
w  k ilk a  godzin 
po ty m  na strze l 
n icy  s taną ł za­
w odn ik  B u do w la ­
nych Pazdej i  u -  
zyskał w spa n ia ły  
rezu lta t 60 tra ­
fień  na 60 m ożli­
wych, zdobyw a- 

„  jac  w  sum ie  521 
i  pkt., co go kw a- 
-  l i f ik u je  do czo­

łó w k i św iatow ej. 
W yn ik i te  jeszcze 

raz po tw ie rdza ją , że n iew ys łan ie  
na O lim p iadę strzelców, k tó rz y  o- 
bok bókserów  m ie li na jw iększe 
boda jże szanse na punktow ane
m ie jsca, b y ło  p rzyk rym  n iepo ro­
zum ien iem .

Do czo łow ych w yn ikó w  n ie dz ie l­
n ych  na leży zaliczyć n o w y  reko rd  
F a lsk i us tanow iony w  ko n ku re n ­
c j i  k b ks  9 (200 m leżąc) przez
G oląnską (Budow lani Szczecin) 
w y n ik ie m  367 pk t. Poprzedni re ­
k o rd  b y ł o  2 p u n k ty  gorszy i  na­
leża ł do  K ru tkopad .

W  s trze la n iu  do rzu tkó w  w  I I  
g ru p ie  p row adzi Józef K iszku rn o  
179 p k t .  przed Stanisławem Kisz-

Zwycięstwo bokserów 
i porażka piłkarzy 
CWKS w NRD
Z O K A Z JI S pa rta k ia dy  P o lic ji 

Ludow ej NR D  bokserzy CWKS 
roze gra li w  sobotę w  C ottbus to ­

warzyskie spotka 
n ie  z reprezenta­
c y jn ą  drużyną 
P o lic ji Ludow ej 

NRD, zwycięża.
ją c  12:8.

W  niedzie lę 
p rzebyw ający w 

NR D  piłka rze  
CW KS prze­

g ra li w  C ottbus 
po w y ró w na ne j grze 2:1 z  repre . 
zen tac ją  P o lic j i  Ludow ej.

W  O S T A T N IM  d n iu  to w a ­
rzysk iego  sp o tkan ia  ten isow e­
go N R D  —  P olska  bardzo ła d ­
n ie  za g ra ły  dw ie  ju n io rk i  
G ergków na  i  M a inschatz . Na  
zd ję c iu  w id z im y  ob ie  zaw od­
n ic z k i po grze, w  k tó re j z w y ­
c ięży ła  P o lk a  w  stosunku 6:2, 
6:3.

Bwardia nie zawiodła
Poznańska Stal pokonana 2:0 (2:0)
N IE P E W N A  pogoda n ie  odstraszy ła  lic zn ych  k ib ic ó w  

szczecińskie j „G w a rd ii“ , k tó ra  w  n iedz ie lę  na bo isku  w  
Lasku  A rk o ń s k im  spo tka ła  się z  b y łą  p ie rw szo lig o w ą  „S ta lą “  
Poznań. T łu m y  pub licznośc i z zadow olen iem  też s tw ie rd z i­
ły , że „G w a rd z iśc i“  na dob re  p rz e ła m a li z łą  passę, w y g ry w a  
ją c  zdecydow an ie  z  ren o m o w a n ym  p a rtn e re m  2:0 (2 :0). 

G O ŚC IE  p rz y je c h a li w  r7  M IE JS C O W Y C H  szezegól- 
sw ym  n a js iln ie js z y m  sk ładz ie  n ie  dobrze  z a g ra li SER- 
z dosko n a łym  K R Y S T K O W IA  K O W S K I w  bram ce, obrońca 
K IE M  w  bram ce, k tó ry  za B U B IE N  oraz  na p a s tn icy  SU 
puszczone goale "w iny n ie  p o - C H O G Ó R S K I i  P R O K O P O - 
nosi, gdyż o- .bydw a  s trza ły  b y  W IC Z . A ta k  „G w a rd z is tó w “  
ły  n ie  do o b rony . S łabo w y -  g ra ł ty m  razem  sk ła d n ie  1 n ie  
p a d ł w  a ta k u  poznańsk im  b a w ił się w  zbyteczne k o m b i-  
O P IT Z , k tó ry  s trz e la ł n ie c e l- na c je  na p rze d p o lu  p rz e c iw n i 
n ie  i  n ie  p o tra f i ł p rz e p ro w a - ka. P ły n n e  akc je  nas tępow a ły  
dzić żadnej sku tecznej a k c ji,  jedna  po  d ru g ie j.

R ó w n ie  dobrze  z a g ra ły  l in ie  
de fenzyw ne  „G w a rd i i“ .

\ / f  ECZ n ie d z ie ln y  b y ł ż yw y  
i  in te re su ją cy . W  lO m in. 

g ry  n iebezpieczna sytuac ja  
pod b ra m k ą  „G w a rd i i“ , k tó ra  
w y losow a ła  bo isko  pod słońce. 
Z  k o m b in a c ji 
O P IT Z  —  C Y - 
B IŃ S K I —  
K R Z Y Z O G Ó R - 
S K I, ten  osta t­
n i  s trze la , je d ­
n a k  p ros to  w  
ręce SER KÓ W  
S K IE G O .

W  12 m in u t 
p ó źn ie j P I -
S Z A K  z poda­

n ia  SU C H O G O R S K IE G O  pew  
n ie  lo k u je  p iłk ę  w  siatce poz­
na ń sk ich  gości.

O d tąd  m ie jsco w i, zdopingo­
w a n i p rzez publiczność, ja k  
g d yb y  ro z k rę c il i się jeszcze i  
n ieus tann ie  b o m b a rd u ją  b ra m  
kę  K R Y S T K O W IA K A . W resz 
cie w  44 m in ., po e fe k to w n e j 
centrze B A R T C Z A K A , p iłk ę  

N IE  P O M O G Ł Y  liczne  p ro -  d0sta ł na nogę K A S P R Z Y K  i... 
tes ty  d ru ż y n y  poznańsk ie j S ta  s iln y m  s trza łem  z w o le ja  zm u 
l i  i  b ra m ka rz  m u s ia ł d w u k ro t-  s ił K ry s tk o w ia k a  do k a p itu -  
n ie  w y jm o w a ć  p iłk ę  z s ia tk i, ^ c j i
p rz e g ryw a ją c  spo tkan ie  o m i-  j ak  Sj ę p óźn ie j okazało, 
strzostw o J I  l ig i  z szczecińską  b ra m k a  ta  zadecydow ała o w y  

n ik u  spo tkan ia .
PO zm ian ie  tem po g ry  an i 

przez c h w ilę  n ie  słabnie. Poz­
nan iacy u s iłu ją  za w sze lka  ce 
nę w y ró w n a ć  i  narzuca ją  grę 
os trą , w  czym  szczególnie ce­
lu ją  o b ro ń cy  „S ta l i“ . O fia rą  
pada K a sp rzyk , k tó re g o  na 5 
m in u t znoszą z bo iska. M ie jsco  
w i g ra ją  w  ty m  czasie w  dzie 
siątkę.

G w a rd ią  2:0.

ILIGA
m istrzostw o I  l ig i.

W  K ra ko w ie  O gniw o w yg ra ło  z 
U n ią  (Chorzów) 1:0 (1:0)

Ł ó d z k i W łó kn ia rz  zrem isow ał z 
by to m sk im  O gniw em  i : i  (1:0).

W  C horzow ie poznański K o le ­
ja rz  odniósł zasłużone zw ycięstw o 
nad B u do w la nym i 4:3 (1:3).

W Gdańsku B u do w la n i poko­
n a li K o le ja rza  (W arszawa 1:0 (1:0).

W  K rako w ie  mecz OW KS — 
G ó rn ik  (R ad lin ) zakończy ł się wy 
ń ik ie m  rem isow ym  1:1 (0:0).

Sukces polskich
tenisistów
w meczu
NRD - Polska
' ' T o w a r z y s k i e  spo tkan ie  

ten isow e N R D  —  Polska  w  
Szczecinie, zakończy ło  tou rnee  
n ie m ie ck ie j d ru ż y n y  po P o l­
sce. O s ta tn ie  g ry , k tó re  od b y ­
ły  się w  n iedz ie lę  w  godzinach 
p rze d p o łu d n io w ych  na k o r ­
tach  O gn iw a  d a ły  lic zn ie  ze­
b ra n e j pub licznośc i dużo em o 
c ji.  D o n a jc ie ka w szych  p o je ­
d y n k ó w  na leża ło  spo tkan ie  L i  
'ds—S chu lz  i  P ią te k— S tu rm .

c y  ze w zględu jja  szybką grę. 
c is  doskonale rozw iąza ł w alkę , 
ta k tyczn ie  na rzuca jąc Schulzow i 
sw ó j system  g ry  i  zm uszając go 
do  o fensyw y. Schulz na tom iast 
za-lem onstrow at d o b ry  serw is i  
smecz.

G erig ków na  spo tka ła s ię  z m i­
s trzyn ią  ju n io ró w  N R D  — M a in ­
schatz, k tó rą  pokonała 6:2, 6:3. 
P o lka  przeważała orzez ca ły  czas 
spo tkan ia , je d n a k  po m im o n ie -
w ą tp liw y c h  postępów  G erigków na 
n ie  p o tra f iła  skracać p i łk i  przy 
siatce.

Jeden je d y n y  p u n k t d la  gości 
.. n ie dz ie ln ych  grach zdo by li ju ­
n io rz y  U nve rd ross i  M azurenko w y  
g ryw a ją c  z pa rą  Tom aszewski — 
Ł u ck ie w icz  6:2, 7:5. Para polska 
pro w a dz iła  w  d ru g im  secie 5:3 ł  
m ia ła  dw ie  p i łk i  setowe, jed na k  
przegrała przez n ie um ie ję tne  ro ­
zeg ran ie  g ry  ta k tyczn ie .

1 ) 0  N A JB A R D Z IE J  e m ic jo n u - 
* *  jącego spo tka n ia  zaliczam y 

grę P ią tka  ze S turm em , zakoń­
czoną zw yc ięstw em  Po laka 6:0, 
6:3. M im o w ie lk ic h  a m b ic ji i  du­
że j szybkości. S tu rm  nie m ógł 
w  p ie rw szym  tsecie rozstrzygnąć 
an i jednego gema na sw oją ko ­
rzyść. P o lak zagrał bardzo dob­
rze zwłaszcza, w  o ie rw szym  se­
cie, narzuca jąc p rze c iw n iko w i 
sw o ją  ta k ty k ę  g ry . f tu r m  b y ł 
bezradny wobec w span ia łych  za­
g rań P ią tka . D op iero  w  d ru g im  
secie P ią te k  p o p e łn ił k ilk a  b łę ­
dów, psu jąc smecze p rzy  siatce, 
S tu rm  w  ty m  czasie zdoby ł trz y  
gem y. Jednakże przewaga Pola­
ka  ’w ła  d u ła  i  ostatecznie P ią­
te k  w y g ry w a  seta 6:3.

Z  in n ych  w y n ik ó w : k w ia te k  po­
k o n a ł M eisnera 6:2. 6:4. G e rig kow - 
na. Łu ck ie w icz  po kon a li parę 

ild ,  M azurenko 6:2, 6:3 i  Jędrze­
jow ska . P ią tek  — Hesse, S turm  
6:2, 6:3.

O S TA TEC ZN Y w y n ik  spotkania 
N i.  i  — Polska b rz m i 8:2 dla ze­
społu po lskiego. W d n iu  w czo ra j­
szym oba zespoły u d a ły  się do 
Sopot, gdzie ud z ia ł wezm ą w  M ię­
dzynarodow y m  T u rn ie ju  Teniso­
w ym , k tó ry  rozpoczyna się 20 
bm .

Goście m a ją  jeszcze dw u  
k ro tn ie  okaz ję  do strze len ia  
b ra m k i z w o lnego podyk tow a  
nego za fa u l D erdz ińsk iego  i 
rękę  P iszaka. S y tuac ję  zaprze 
paścił d w u k ro tn ie  . .Opitz. I

MAR s s s riC IN K O W S K I Z Łodzi. i  A-3.10663. Zam . n r  3304 17 8.52.

W ydawca: In s ty tu t  W ydawniczy 
..Czyte) ik ”  Redaguje K o le g itm  
r rd a V y jn e  Redakcła — Szczecin 
p l. Hołdu P ruskiego 8. I p tr Ter 
le fo n y : s. ta r ia t 44 97. sekretarz 

'  owiedz.talny 24-28. dzia ł m ie j­
ski 62-64, dz ia ł korespondentów  te­
renow ych V  97. dz ia ł spo rtow y 
44-66. „S y g n a ły ”  44-40. red. norna 
(p godz. ’ 0) 25-14. dalekopis 66-56. 
Red aacz^ 'ny p rz y lm n je  w godz.
12 ----- 13, sekre tarz w g  11 -  13.
N i zam ów ionych rękopisów nie 
zwraca się Adres a d m in is tia c ji: 
Szczecin ii. W ojska Polskiego 
21 I  p. te i. 57-41 Ogłoszenia p i. 
Hołdu P ruskiego 8. I  p tr Zam ó­
w ien ia  i p ła ty  na p ’ num eratę 
(4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rzy jm u ją  
w szystkie urzędy pocztowe t Us- 
tenos' .
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